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Uwaga na tkalnie przemysłu wełnianeRo ! 
ŁODt, WTOREK, 5 MAJA 1953 FIOKU 

Jak już podawaliśmy wczoraj, zakłady podległe Central-

nemu Zarządowi Przemyslu Bawełnianego 

wyżką zrealizowaly Rlan kwietniowy, 

Północ z nad-

Podobrlym osiągnięciem mo­
gą się takie poszczycie zalogi 
zakladów przemyslu zgrzebne­
go, któl'e plan za U'biegly mie­
siąc wykonały w przędzal­

niach w 101,5 proc., a w tkal­
niach w 101.4 proc. Najlepsze 
wyniki osiągnęły ZPZ w O­
zorkowie (przędzalnia 108,9 
proc„ tltalnia 108,4 proc.), ZPl 
im. W1usny Ludów (przetlzal­
nia l04,5 proc„ tka Inia lOJ,l 
proc.J I ZPZ im. Niedzielskie­
go. Nie zrealizowały nato­
miast :;woich zadań Pólnucno­
Łodzkie ZPZ. 

Reymonta. ZPW im. 9 Maja, 
ZPW w Tomaszowie i ZPW w 
Pabianicach. 

Doniosła Uchwała Prezydium Rządu 
Wvborv samorzqdowe we Frqncji w mawi~ t~rminow~10 um~omi~n;a 

I ' • 

pierwszego etapu budoWy 
Dzięki znacznemu przekro­

cze11iu zaplanowanych zadań 
przez zalogi takich zakł3dów, 
jak ZPDz. im. Rychli11skiego, 
Zl'Dz im. Konopnickiej, ZPDz 
im. Duracza i inne przemysł 
dziewiarski wykonał plan w 
kwietniu w 100 proc. 

, kombinatu Nowa Huta Dziś mija 135 rocznica urodzin 
Karola Marksa 

- (patrz artykuł str. 2) 

WARSZAWA, 4. 5.~ t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Prezydium Rząd,u podjęło dnia 4 maja br. 

Są jednak w przemyśle tym 
załogi, które wyraźnie odsta­
ją. Do lakirh należą ZPDz im. 
Kasprza!l!a (91,l proc.) i ZPDz 
im. Ofiar 10 Września 1907 r. 
(87,l proc.]. 

domoslą uchwatę w sprawie zapewnienia ter­
minowego i · kompleksowego , uruchomienia 
pierwszego etapu budowy kembinatu Nowa 
Huta. 

Ustawa o Planie 6-letnim 
przewiduje wybudowanie i u­
ruchomienie do r. 1955 pierw­
szego etapu czołowego obiek­
tu planu, jakim jest kombi­
nat metalurgiczny Nowa Hu­
ta. 

.(~l~jW.Jlfrolnf ~~~~i~o~?r 
W · przemyśle wełnianym 

przędza 1 nie czesankowe zrea­
lizowaly plan kwietniowy w 
103,5 proc„ przędzalnie zgrzeb­
ne w 102,2 proc„ tkalnie w 
98 , ł proc„ a wykończalnie w 
100 proc. 

,Wśród zakładów przemysłu I 
wełnianego przodują ZPW im 
Gwardii Ludowej, z·pw im. 
Świerczewskiego, ZPW im. 

Nowoczesny obiekt produkcyjny - -
Wytwórnia eazobetonU . . 

na ze·raniu 

Przywódca ludu 
francuskiego, Muu..; ' 
rice Thorez, wruz 
z żonq, Jeannette 
Vermee·rsch, od­
dają swe qlosy w 
cza .ęie ostntrrfch 
wybor6w samo-

rządowych. 

podjęła próbną produkcję· Ruzicka (CSH) zwycięzcą IV etapu 

Na podstawie umowy mię­
d<ly Związkiem Socjalistycz­
nych Repubhk Radzieckich a 
l'o!ską Rzeczpospolitą Ludo­
wą z dnia' 26 stycznia 1948 
roku. dokumentację i więk­
szość maszyn oraz urządzeń 
dostarcza nam na dogodnych 
kredytowych warunkach 
Związek Radziecki. Wysoki 
poziom techniczny projektu i 
urządzeń, zapewniający peł­
ną mechanizację i automaty­
zację procesów technologicz­
nych sprawia, że będzie to je­
den z najbardziej nowoczes­
nych zakładów hutniczych na 
świecie. 

Budowniczowie Nowej Hu­
ty, największej inwestycji 
l'lanu 6-letniego mogą się 
wykazać dotychczas znaczny­
mi osiągnięciami. Zorganizo­
wano olbrzymi plac budowy, 
wybudowano szereg dużych 

63.041 metrów 
ponad plan 

Ekip1 Nr 7 
ZPB im. Marchlewskiego 

Załoga tkalni wykonała z nadwyżką swe zobowiązania, 
dając w kwietniu ponad plan 63.041 m tkanin, a więc bli­
sko Ci 20 tysięcy metrów więcej niż się zobowiązano. 

W realizacji zobowiązań wyróżniły się zespoły maj­
strów: Stanisława Janiaka (127,5 proc. planu), Ignacego 
Marciniaka (131 proc.) i Stefana Remblewskiego (121,5 proc.). 

F. Starnowskl, !;l. Gronowski i z. Kopczyńska 

Zły start Ekipa Nr 24 
ZPB im. Dzieriyńskiego 

Plan dzienny w dniu 2 bm. został wykonany w ZPB im. 
Dzierżyńskiego tylko pnez dwa oddzialy. Tkalnia „Nowa" 
plan wykonała w 108 proc„ a przędzalnia odpadkowa - w 
103,1 proc. 

Zle wystartowały do walki o plan w maju pozostałe 
oddziały. Tkalnia „Elektl'yczna" plan dzienny zrealizowała 
w 96,25 proc„ przędzalnia średnioprzędna - w 98,26 proc„ 
a wykończalnia - w 98,2 proc. 

. Warszawskie zagłębie budowlane uzyskało nowy wiel­
ln obiekt produkcyjny. W tych -Oniach na Żeraniu J'Ozpo­
ćzęly próbną produkcję największe w kraju nowoczesne za­
kłady, wytwarzające cenny materiał dla budownictwa -
gazobeton. Są to pierwsze tego typu zaklady spośród budo-

Oruż11na polska nie zmieniła swe1· 1akaty E~J5~!~~n~~cz~~~~:~;r:s 
J 1.konstrukcy1ne, magazyny o-

W przędzalni średnioprzędnej stały dwie maszyny, któ­
re w dniu 2 maja pozostały bez obsługi,. Trzeba, by zagad­
nieniem tym bardziej interesowało się kierownictwo i rada 
zakładowa, tak samo trzeba wzmocnie mobilizację do 
rytmicznego, codziennego wykonywania planów produkcyj­
nyćb. O plan trzeba bić: się od pierwszego dnia miesiąca. 

A. Dreczko, K. Sza.rowska I J. Wiśniewska 

wanych ' czterech. / Sprawozdanie naszego specjalne gu wysfannika . j~~u w~~ers~~~ioc!. obiektów re-

. . d . I 
Z rocznej produkcji wy- tonowe będą posiadały wiel­

twórni żerańskiej wybudo- kośe równą wielkości 16 ce­
w.ać można okolo 13 tys. izb. gieł, przy wadze trzykrot­
Jak przewidują plany, w IV nie mniejszej od wagi blo­
kwarta!e br. zakłatiy praco- ku z cegły. Ze względu 
wać będą pelną ~wą mocą na wielkość bloków muro­
produkcyjną. wanie domu może byc wy-

Produkowany przez zakla- konywane znacznie szybciej 
dy gazobeton - to nowy, ma- aniżeli z cegły. Niewielka sto­
lo dotąd znany w kraju ma- sunkowo waga bloków po­
teriaJ budowlany. l'owstaje zwoli na poważne obniżenie 
on z mieszaniny piasku i ce- kosztów transportu dla kaz­
mentu oraz odpowiednich dej budowy. Jeszcze jednym 
składników chemicznych. Od- czynnikiem, który decyduje o 
znacza się lekkością, jest lep- wyższości bloków gazobeto­
szym niż cegła materiałem i- nowych nad cegłą jest fakt, iż 
zolacyjnym, wreszcie odzna- produkcję gazobetonl.1- prowa­
cza się gorszą niż cegła aku- dzić można bez przerwy przez 
styką, · co stanowi poważną cały rok. 
zaletę w budownictwie miesz-

patrz str. 2. 

Jutro sesia Rądy Narodowej m. Łodzi 
Dnia 6 bm„ o g~dz. 17, w sali przy ul. Wólczańskiej 171, 

odbędzie się sesja Rady Narodowej m. Łodzi. Na porządku 
dziennym śesji m. in. złożone zostanie sprawozdanie Wy­
działu Zdrowia Prezydium Rady Narodowej ze szczególnym 
uwzględnieniem organizacji· Służby Zdrowia i świadczonych 
uslug dla ludności. 

W obradach mogą wziąć udział, poza członkami Rady, 
obywatele nie wchodząoy w jej skład. Szczególnie pożąda­
ny jest udział przedstawicieli rad zakladowych, ZMP, Ligi 
Kobiet oraz: komitetów blokowych i domowych. 

Karty wstępu otrzymać można za pośrednictwem związ­
ków zawodowych, ZMP, Ligi Kobiet lub osobiście w l're­
zydium RN, Piotrkowska 104, lewa ofic„ I p„ pokój 148. 

w stadium uruchomienia 
znajduje się naiwiększa w 
Polsce odlewnia :teliwa. W 
stanie znacznego zaawanso­
wania znajduje się budowa 
zakładu materiałów ognio­
trwałych, siłowni, koksowni, 
wielkich pieców i stalowni. 

Obok kombinatu wyrasta 
nowe miasto. 

Obecnie kończy się wstęp­
ne stadium budowy Nowej 
Huty i zaczyna się okres, w 
którym decydującym zada­
niem staje się sukcesywne u­
ruchamianie podstawowych 
wydziałów produkcyjnych ~ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nie zaw1e z1emy 
I 

Ekipa Nr 9 
ZPW im. Dubois 

W okresie realizacji zobowiązań wielu członków załogi, 
którzy nie realizowali swych baz, znacznie podniosło wy­
dajność pracy. 11'/lłoda prządka, "'.Helena Makowczyńska, któ­
ra do kwietnia br. bazę wykonywała w 93,6 proc. - w 
pierwszej dekadzie kwietnia podniosła wydajność do 103 
proc„ a w trzeciej - do 104,l proc. Władysława Pawłowska 
podniosła swą wydajność z 91,l proc. do 108,4 proc„ a Ewa 
Doleba - z 97,6 proc. do 105 proc. 

Wzrost wydajności pracy ,i realizacja zobowiązań długo­
okresowych decyduje w poważnym stopniu o rytmiczności 
naszej produkcji. W dniu 2 bm. załoga przędzalni plan wy­
konała w 101,84 proc., a załoga tkalni w 100,1 proc. Jest to 
jeszcze jednym dowodem, że załoga nasza w walce o plan 
i w tym miesiącu nie zawiedzie. 

A. Michniewska, M. Kslężnlk i M. Wiaderklewlcz 

kaniowym. Gazobeton · jest 
materiałem niezmiernie łat­
wym w obróbce. 

Z gazobetonu wytwar·zać 
będziemy przede wszystkim 
bloki ścienne, które z powo­
dzeniem zastąpić mogą pniy 
murowaniu ścian cegłę, któ­
rej brak odczuwa rozwijające 
się z roku na rok budownic­
two. Bloki gazobetonowe u­
żywane również będą do wy­
pełnienia konstrukcji stalo­
wych lub że~etonowych. Ga­
zobeton produkowany w fo~­
mic płyt służy(: może także 
do pokrywania hal. 

Utrwalmy w czynie entuzjazm I-Majowego · święta 

Produkowane przez żerań­
ską wytwórnię bloki gazobe-

'Najlepsi 
w międzyzakład~wym 

współzawoan ictwie 
W przemyśle wełnianym w 

m1c;dzyzakładuwym wspol~a· 
wodnictw1e naJleµsze wynik i 
za I kwarta! 1953 r. uzyskaly 
ZPW W PABIANICACH. Za 
osiągnięcia swOJe załoga tych 
zakłci dów otrzyma ła sztandar 
prz('chodni Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Włókniarzy. 

Drugie m1 e1>ce ~"Jęły ZPW 
jm JOZE~'A KLUii Kl w BIEL· 
SKU, a trzecie ZPW im. RBY· 
MONT A w Łodzi. 

Specjalne wyrożnienie w po­
stat: dyplomu przyzf!ane zo· 
stało także zalod.ce ZPZ im 
N llWZ IEL:>K It<;GO. 

W branży iedwllbniczej pier­
wsze 1111€JSCe i sztandar prze­
chodn i zdobyła PlłJA WSKA 
FABtl. YKA PHZJ<:M YSŁU JE­
DWA BNICZEGO W PIŁA­

WIE. Drugie miejsce uzy;kaly 
DCLNOSLĄSKIE ZAKŁADY 
DYWANÓW SMYRNEŃSKICH 
W KOWARACH, trzecie -
POŁUDNlOWO • ŁODZKlE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU JE· 
DWABNICZEGO. 

W wielkiej, ogarniającej całą ludzkoś6 
walce o szcz:vtne idee sprawiedliwo­

ści społecznej i o pokój odnlcśllśmy kolej­
ni;. wielkie zwycię~two. Jest nim przebieg 
tegorocznego święta 1 Maja na całym 

świecie. 

Potęga obozu pokoju, potęga Kraju Rad, 
Jego niewzruszona. woła doprowadzenia do 
zwycięstwa wałki o zbudowanie komuniz­
mu zualazły odbicie w gigantycznej bojo­
wej manifestacji pierwszr..,uaJowej w Mo- , 
skwie. Tam bije serce ogólnoludzkiej walki 
o wzniosłe idee Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina. Tam pracuje sztab przodującej 

brygady szturmowej ludzkośf'i - KPZR. 
Kn Mookwie zwracają się 1 Maja oczy 
wszystkich ludzi. którym droll'i jest pokój 
I socjalizm. 

Pokój i socjalizm! Te dwle Idee przenl­
łmly serca wieluscttysięczl)YCb rzesz mani­
festanti1w, którzy przemaszerowali z bojo­
wymi pieśniami na ustach, dzierżąc w dło­
niach czerwone i biało-czerwone sztandary 
w Warsza~vie, pned towarzyszem Bieru­
tem, przed KC naszej partii. 

Nie było zakątka ziemi, w którym nie 
znalazloby odzewu to ogólnoludzkie święto 
ludzi pracy. W Paryżu w pochodzie pierw­
swma,iowym brały udział setki tysięcy lu· 
dzi. l\lłodzież z fabryk i uniwersytetów, ko­
hlety, metalowcy, urzędnicy, Intelektualiści. 
Ostatnie szeregi wchodzlly na plac Basty­
lii. kiedy już wieczorny mrok ogarniał 
miasto, 

Płomiennie I bojowo manifestowali swo­
ją wolę walki synowie slc.uecznej Italii: Po­
wtarzali w pochodzie słowa zawarte w o­
dezwie pierwszomajowej, że pięknie je'st 
walczyc o urzel'zywistnienie nowej, wielkiej 
irlei, jaką jest Idea socjalizmu, demokracji, 
pokc·ju. 

W Nowym Jorku odbył się wlelotyslęcz· 

ny wiec. W Mannheimie, w Monachium, w 
Norymberdze, słowem tam, sk11d miałyby 

wyjśt oddziały hitlerowców na dolarowym 
żi>ldzie, pękały kordony policji pod napo· 
rem wielusettysięc1lnyĆh rzesz łudzi · pracy, 

demonstrujących przeciwko układom wo­
jennym - układowi ogólnemu i ti·aktatowl 
o „armil europejskiej". 

W Tokio, skąd startują „latające twler-
_dze", by zrzucić śmiercic"10śny ładunek 

nad Phenianem, pół miliona. demonstran­
tów wolało głośno, że ludzie z Phenianu, 
Slndzu I Wonsanu, to Ich ~mllowani bra­
cia, i :tądalo pokoju na Korei. 

Wszyscy uczestnicy pierwszc•majowycb 
manifestacji śpiewali, ze toczą bój ostatni 
i że oni już dziś, już teraz ruszają z posad 
bryłę świata. Śpiewając dumną pieśń ro­
botniczą, myśli swe i uczucia kierowali do 
stolicy socjalizmu I pokoju, do l\tookwy. 
Z miłością I ufnością myślą ludzie pracy o 
kraju, w którym wszystkie bogactwa przy­
padły w udziale pracującym mfast i wsi. 

To Kraj Rad, kraj Lenina - Stalina. Na­
rody ZSRR, stojące już u bram komuniz­
mu, wytyczyły szlak bojowy wszystkim na­
rodom; oue to nauczyły ilas, jak budować 
lepszą przyszłość wbrew i mimo niepoha­
mowanej nienawiści wyzyskiwaczy. One to 
codziennie dają narodom świata wzór har­
tu i niezachwianej woli walki o pokój. One 
to, widząc niechęć niektórych rządów 

państw kapitalistycznych do rozładowania 
napięcia międzynarodowego, nieustannie 
wzmacniają swe siły i wskazują innym 
narodom na konieczność wzmocnienia bez­
pieczeństwa z_ewnętrznego. 

Okrzyki padające z ust manifestantów na 
ulicach Moskwy, Leningradu, Kijowa, Wła­
dywostolm, Nowosybirska: „Pokój narodom 
świata" splatały się z qkrzykami robotni­
czymi, jakie rozlega,ły siit w miastach kra. 
jów kapitalistycznych: „Nigdy nie będzie­

my walczyli przeciwko Zwh1zkowi Radziec­
kiemu!" Ta zgodność, współbrzmienie ha­
seł, podejmowanych I Maja równocześnie 

\Y jakże odległych krajach, jest świade· 

ctwem niezmożonej potęgi idei Marksa, 
·Engelsa, Lenina i Stalina. W którąkolwiek 
stronę świata spojrzy budowniczy Kana.lu 
Turkmeńskiego czy tei zapory wcdnej pod 

Kujbyszewem, wszędzie dosłrzeie, za gra• 
nicami swej ojczyzny, serdecznych przy­
jaciół. 

J\lilość, uczucia bratniej więzi łączą ze 
wszystkimi uciemiężonymi na całym świe­
cie te narody, które dziś u boku Kraju Rad 
kroczą śmiało naprzód ku socjalizmowi. 
W Pekinie i w Warszawie, w Budapeszcie 
I w Bukareszcie, w Sofii, Pradze i w Tira­
nie manifestcwałl swą radość, dumę z osią­
gnięć gospodarze. swych krajów. ~o gospo­
darza.mi są tu wszyscy, którzy pracą swoją 
wznoszą Jasny gmach socjalizmu. 

Nie ma dziś uczciwego Polaka, który by 
nie uświadamiał sobie, że jego trud przy. 
czynia się do szybszej realizacji dzieła, o 
którym będą historycy mówić podniosłymi 
słowami, a poeci układać wielkie r.popeje. 
Dlatego tei tegoroczny dzień pierwszo­
majowy byl w polskich miastach i wsiach 
jednym z najbardziej płomiennych I bojo­
wych, najokazalszych i najradośniejszych 

w okresie od 1945 roku, 

Dział.o się tak, ponieważ świętowali 10 
ludzie, mający wszelkie prawa do dumy 
1: uzyskanych osiągnięć. Swiętowal go na­
ród zjednoczony Jak nigdy wokół swej par­
tii i towarzysza Bieruta we Froncie Naro­
dowym walki o pokój i Plan 6-letnJ, o so­
cjalizm. Swiętowala go klasa robotnicza, 
dumna ze swych przodownikó~, przepasa­
nych szarfami, na których wypisane byly 
cyfry przekroczenia norm o setki tysięcy 

ton węgla., o tysiące ton stall! O. setki no­
'wych mieszkań, o tysiące lon nawozów 
sztucznych, o tysiące wspaniałych nowych 
maszyn! O dziesiątki tysięcy metrów tka-
nin! 1 

Radośnie manifestowali łódzcy włóknla· 
rze. Bo i było się z czego cieszyć. Pomimo 
licznych trudności z nadwyżką zrealizowa­
ły plan za kwiecień załogi zakładów prze­
mysłu bawełnianego, przemyslu welnlane­
go, dziewiarskiego i zgrzebnego. ·w. ciągu 
minionych czterech miesięcy znacznie wzro­
sl~ wydajność pracy i usprawniona. została 
Jej organizacja, 

Rozlegały 1lę iłowa zobowiązafl, słowa 
zapewnla.j11ce towarzysza Bieruta, zapew­
niające partię, że nie zwolnimy tempa, Ż! 
przezwyciężymy wszystkie przeszkody, by 
pomnożyć nasze siły I nasze bogactwa, by 
bardziej pnybliżyć i oblec w realne kształ­
ty porywającą wizję socjalizmu, 
Chłopi pracujący manifestowali radość, 

iż pierwszy kwartał br. zwiększył liczbę 
• spółdzielni prooukcyjnych o 2 tysiące. Jest 

to olbrzymi krok naprzód ku socjalizmo­
wi. 1 tysięcy spółdzielni produkcyjnych 
wraz z PGR, to olbrzymia potęga! 

Tak ,mll'i;e manifestować tylko naród 
szczęśliwy, naród zjednocz1:11y, ufny w 
swoją silę I miłujący pokój. 

Wysokim płomieniem bije w fabrykach, 
we wsiach, na uczelniach naszych ogaen 
patriotyzmu ludowego. Ruszto\Yania. socja­
lizmu pn11 się coraz wyżej, tak, że Już każ· 
dy Polak mówi o rychłym zbudowaniu u­
stroju sprawiedliwości społecznej jak o 
czymś bliskim. Trzeba, by te żarliwe uczu. 
cla, których wyrazem były pierwszomajowe 
manifestacje w Polsce, stale w większym 

Jeszcze niż dotychczas stopniu przeobrażały 
się w stal czynów. Ofiarny i twórczy trud 
naszego narodu jest źródłem jego wc111z 
wzrastającej siły i bogactwa. Niechże więc 
dlonJe bohaterów naszego socjalistycznego 
budownictwa wyżej jeszcze wzniosą czer­
wune sztandary walki o wyższy poziom 
techniki, o wydajność pracy, o lepszip jej 
organizację, o rozwoJ socjalistyczneao 
wspólzawodnictwa, ~tóre tak wspaniałymi, 

nowymi formami zamanifestowało się w 
dniach poprzedzających 1 Maja 1953 roku. 
. Niechaj współzawodnictwo długookreso­

we i· postępu we metody pracy staną się co­
dzienną praktyką naszego budownictwa 10-

cJalistycznego. 
Niech każdy dzień naszej praey będzie 

utrwalcoiem bojowego dorobku tegoroc"ne­
go pierY. szomajowego święta. Niechaj bę­
dŻie zapo,Jledzią nowych wspaniałych o­
siągnięć, któ1•e wzmagają siły naREej ojczy­
zny ł 4ily calllgo śwlat11wego obozu pokoju 
i 1ocjalizmu. 

Karola Marksa 
BERLIN, 4. 5. 

Agencja ADN donosi, że 

Rada Ministró~ Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
postanowiła w związku ze 135 

rocznicą urodzin Karola Mar­
ksa, dla u czczenia jego pa­
mięci i działalności ustano­
wić order Im. Karola Marksa. 

Order ten będzie przyzna­
wany poszczególnym osobom, 
kolektywom zakładowym, in· 
stytucjom, zakładom I orga­
nizacjom społecznym Nie• 
mieckiej Republiki Oemokra• 
tycznej za zasługi na polu 
działalności politycznej, cos­
podarczej I kulturalnej, przy­
czyniającej się do budowy so­
cjalizmu w NRD, do walid & 

przywrócenie jedności demo­
kratycznych, niezawisłych 1 
miłujących pokój Niemiec, 

Krzyże zasługi 
ofiarną pracę 

dla Polski 
za 

Ludowej 
Wcz.oraj, w sali konferen­

cyjnej Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi, zastępca 

przewodniczącego Prezydium 
RN, tow. Bugajski, dokonał 
dekorącji krzyżami zasługi 

pracowników nauki, techni­
ków i przodujących robotni­
ków łódzkich. 

~łote krzyże zasługi przy­
znane zostały prorektorowi 
Politechniki Łódzkiej, .prof. dr 
Witoldowi Iwaszkiewiczowi i 
inż. Korskiemu z „Miastopro­
jektu - Wschód". 

Srebrne krzyże zasługi 

otrzymali: Piotr Krukowski, 
racjonalizator z farbiarni i 
wykończalni „Pierwsza" Ru­
dzka, Henryk Matusiak, dy.' 
rektor techniczny ZPP im. Le· 
nartowskiego, Ludwik Hiller, 
kierownik zajezdni MPK, Mie­
czysław Piaseczny, pracownik 
MPK, Aleksander Baran z 
Gazowni Łódzkiej, Fr;rnciszek 
Majerczak, Franciszek Kraw­
czyk i Czeslaw Kubiak z 

. Elektrowni. 
Brązowymi krzyżami zasłu­

gi odznaczeni zostali prwdują~ 
cy robotnicy Elektrowni Łódz­
ki.ej: Wanda Cegłowska, Wia­
dysław Ochędalski, Leon 
Krzak, Eugertiusz Dregier 1 
Władysław Pawlik. 

Konsultacje 
w Łódzkim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego 

Łódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego powiadamia uc.les­
tników cyklu wykładów „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", :te z konsultacji in­
dywidualn.vch do tematu dru­
giego: „Istota kapitalistycz.ne­
go wyzysku", korzystać można 
w dniu 7 maja 1953 r., w godz, 
18-20 w Łódzkim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego, Traugut­
ta l. 

-1 
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Delegacja USA 
„ utrudnia zawarcie 

Panmundżon 
W 135 rocznicę urodzin Karola Marksa 

Zwycięska idea naszej epoki 

Grace Po!lard z Londynu i iej dwoje dzieci witają z 
radością Ustonosza, który przyniósl im depeszę z Mini­
sterstwa Wojny, powiadamiającą o repatriowaniu ich 

męża i ojca z Północnej Korei. 
Grace Pollard chciałaby wyslnć do męża depeszę powi­
tainą - niestety. taka depesza kosztuje 6 $Zylingów i 8, 
pensów - o wieie za dużo jak na jej możliwości finan-

sowe. 

Nct1ł'y sukee§ FPK 
W stępue wyniki drugiej tury 

wyborów samorządowych 
PARYŻ, 4. 5. 

W niedzielę 3 maja odbyła 
się druga tura wyborów samo­
rządowych w 18.057 gmin· li­
czących poniżej 9 tysięcy 
mieszkańców, w których w 
pierwszej turze (dnia 26 kwiet­
nia) żadna lista nie uzyskała 
bezwzględnej .większości gło­
sów. Spośród przeszło 4.179 ty­
sięcy uprawnionych wstrzyma-

' ło się od głosowania 27 proc. 

lecz w wielu gminach powięk­
szyła poważnie swój stan po­
siadania. 

rozejmu w Korei 
PEKIN, 4. 5. 

Specjalny korespondent a­
gencji S~hua donosi: 

Dnia 4 maja odbyło się ko­
lejne posiedzenie delegacji, 
prowadzących rokowania w 
sprawie zawarcia rozejmu w 
Korei. Szef delegacji koreań­
sko - chińskiej, generał Nam 
Ir starał się skierować roko­
wania na rzeczowe tory. Za­
znaczył on, że należy przede 
wszystkim ustalić, w jaki 
sposób kraj neutralny powi­
nien sprawować opiekę nad 
jeńcami wojennymi, którzy 
nie będą ·repatriowani bezpo­
średnio po zawarciu rozejmu. 

Od 9 dni Harrispn unika 
dyskusji w sprawie konkret­
nych problemów. W dniu dzi­
siejszym wymienił on Paki­
stan jako .kraj neutralny, nie 
biorąc pod uwagę faktu, że 
wybór kraju neutralnego mo­
że nastąpić dopiero po uzgod­
nieniu obowiązków tego kra­
ju. 

Generał Nam Ir wygłosił 
przemówienie, w którym po­
ruszył również praktyczną 
stronę zagadnienia przetrans­
portowania, jeńców wojen­
nych, nie podlegających bez­
pośredniej repatriacji, do 
kraju neutralnego, w którym 
byliby wolni od wojskowej 
kontroli strony, która ich 
wzięła ' do niewoli. ' 

Harrison jednak nalegał, 
aby jeńcy, którzy nie podle­
gają bez;pośredniej repatriacji 
pozostali w Korei i korzystali 
·z „istniejących już urządzeń". 
Generał Nam Ir zwrócił się w 
związku z tym do generała 
Harrisona z zapytaniem: w 
jaki sposób można by w Korei 
południowej . stworzyć takie 
warunki, w !<tórych wojsko­
wa kontrola amerykańska zo­
stałaby zn'.esion·a w takim 
stopniu, by jeńcy byli zupeł­
nie wolni od wpływów stro­
ny, która wzięła ich do nie­
woli. 

chorych I rannych jeńców 
wojenny.eh z chińskich o­
chotników ludowych. Strona 
przeciwna zakomunikowała, 

że zakończyła repatriację cho­
rych i rannych jeńców wo­
jennych koreańskiej armii lu­
dowej i chińskich ochotników 
ludowych, którzy podlegali 
repatriacji. 

WYJAZD DELEGACJI RADZ)E· 
CKIEJ NA SESJ~ BIURA SWIATO· 

WEJ JIADY POKOJU 

AqencJa TASS donosi, że dnia 
4 maja wyjechała do Sztokholmu 
cleleqacja radziecka na sesję Biu· 
ra Swiatowej Rady Pokoju. W 
skład cleleqacjl wchodzą: A. Kor· 
nlejczuk, M. Tichonow I I. Eren· 
burą. 

ODEZWA PREZYDIUM NIEMIE'. 
CKIE;GO KONGRESU MŁODZIEtY 

Aąencja ADN donosi z Dues· 
seldorfu, że prezydiUm niemie­
ckieqo konąresu mlodzleży wyda· 
Io odezwę, nawołującą społeczeń· 
stwo zachoctnio. niemieckie, by 
stanęło w obronie młodiieży 
·przed zamierzoną rekrutacją do 
aąresywneJ armil zachodnio·nłe· 
miecklej. 

Z POBYTU POLSKIEJ DELEGACJI 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 

W MOSKWIE 

Deleqacja związkowców poi· 
skich, która przybyła do Moskwy 
na zaproszenie WCSPS, obecna 
była na Placu Czerwonym w 
dn iu ~anlfestacjf plerwszoma· 
jowej wraz z przeClstawicielami 
mas pracujących całeąo świata. 

WYKONANIE PLANU I KWARTA· 
Ł.U 1953 R. W ALBANII 

I Prasa albańska opublikowała 
I komunikat urzędu statystyczneąo 

o wykonaniu planu rozwoju qo~ 

j •podarki ' narodowej Albanii w 
I kwartale 1953 r. 

Na przestrzeni wieków i-
deologowie burżuaiji 
wpajali robotnikom 
przekonanie, że wy­

zysk, bezprawie, przemoc - to 
„naturalny" odwieczny porzą­
dek rzeczy, że płonne są na­
dzieje, by kiedykolwiek znik­
ła nędza i n· edola ludzka, 
że walka przeciw wszechwła­
dzy pieniądza, przeciw eksplo­
atacji, poniżeniu i degradacji 
człowieka skazana jest na nie­
uchronną klęskę. 

Czegói n.le czyniła burżua- „Właśnie dlatego - mówi 
zja, żeby odgrodzić lud pracu- Lenin - że ma.rksizm nie jest 
jący od rewolucyjnej ideo- martwym dogma.tem nie ja­
logii Marksa i Engel~, Le11i- kąś zakończoną,, got~wą, nie­
na ~ Stalina? .Jakich środków zmienną nauką, lecz żywą wy­
nie chwytała się, żeby znisz- tycznq. działania - wia.śnie 
~yć idee komunizmu? dla.tego nie mogla się na nim 
I Sądy i więzienia, szpicle i nie odbić zdumiewająco gwa.f­
żandarmi, płatni _prowokatc- towna zmi.ana waru.nków życia 
rzy i oszczercy zmobilizowani spo!ecznego". 
zostali do walki przeciwlto WY- Ten nierozerwalny zwfa,zek 
zwoleńczej ideologii . marksiz- marksizmu-leninizmu z prak­
mu i jej konselnventnym, nie- tyką sprawia, że każdy nowy 
ugiętym szermierzom - komu· okres historyczny, nowe do­
nistom. Ale ani carska ochra- świadczenia walk rewolucyj­
na, ani polska defensyWa nych i narodowo-wyzwoleń­
hit!erowskie geątapo, ani a- czych, nowe odkrycia nauko­
merykańskie FBI n 'e zdołały we doskonalą i wzbogacaj 'ł 
podważyć siły · marksizmu, teorię marksistowską, czyniąc 
zdłąwić ruchu wyzwoleńczego z niej coraz ostrzejszy i sku­
mas ludowych. Wbrew krwa· teczniejszy oręż w walce o so-
wym represjom, wbrew szum- cjaliz.m., · 

· J k t j Żródłem sily teorii marks.1-
nym, wie 0 ro nym kruc atom stowsko - leninowskiej 1est 
- prawda Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina przenikała co- wreszcie to, że wchłonęła ona 
raz silniej do przedmieść łobo- i przetworzyła wszystko co 

tniczych, zagrzewając coraz ~:;1c~~e :°~~~w;~rż:~;y:1~ij~ 
szersze masy uciskanych I wy- że stała się ona jedynym pra­
zyskiwanych do boju z niewol- wowitym spadkobiercą i kon­
niC7.ym ustrojem kapitalizmu. tvnuatorem jej najlepszych, 

Nie udało się powstrzymać Postępowych tradycjL 
zwycięskiego pochodu rewolu- * * 
cyjnych idei marksizmu rów- „ · . W setną :rocznicę urodzin 

rodowego proletariatu, twórcy 
dialektycznego i historycznego 

·materializmu idee marksizmu 
wcielane są w życie na jednęj 
trzeciej globu ziemskiego. 800 
milionów ludzi kroczy d'l.iś ja­
sną, zwycięską drogą, . jaką 
wytyczyli ludzkości Marks, 
Engels, Lenin i Stalin. Elek­
trownie wodne, budowane rę­
koma bohaterskich robotni­
ków Kraju Rad, stal polskiego 
hutnika i węgiel górnika chiń­
skiego, p szenica chłopa buł­
garskiego i tkaniny fabryk 
węgierskich ~ wszystko to 
służy idei wyzwolenia czło­
wieka, zbudowania sprawied­
liwego, prawdziwie ludzkiego 
ustr·oju - socjalizmu i k,omu­
nizmu. Na czele walki o reali- · 
.zację tej ddei kroczy -Okryta 
chwałą, bohaterska KPZR, 
która nieugięcie i wytrwale 
wykonuje testament Marksa, 
Engelsa , Lenina i Stalina. 

Idea ta, zwycięska !idea na­
l!zej epoki, porywa do boju 
miliony ucis-kanych i gnębio­
nych we Francji ;i Włoszech, 
w Vietnamie i na Malajach, 
wszędzie, gdzie toczy się wal­
ka z kapltali&tycznym wyzy­
sktlem i rozbojem kolonialnym 
- o chleb, wolność i szczc:ścle 
czlowieka. 

Idea ta Jll'OWadzi ludzkoś~ 
do kom\lnizmu. 

Karol Marks rzucił "\vyzw-c­
nie wszystkim potęgom l au­
torytetom burżuazyjnego świa­
ta - monarchom, papieżom, 
bankierom i broniącym Ich 
panowania „teoretykom". Zde­
maskował on i obalił teorie 
o niewzruszoności kapitaliz­
mu, teorie, które miały spętać 
walkę uciemiężonych o lepsze 
jutro. Genialny umysł uczone­
go odkrył prawdę, która po­
twierdziła to, co czulo pło­
mienne serce rewolucjonisty, 
że \(strój zrodzony z wyzysku, 
z podeptania godności czło­
wieka nie jest wieczny, że jest 
tak samo nietrwały i przemi­
jający jak panowanie wszyst­
kich wyzyskiwaczy i gnępicie­

-li ludu w przeszłości, ·że po 
upadku kapitalizmu musi nie­
uchronnie nastąpić nowa era 
w dziejach ludzkości - era 
komunizmu. 

mez oportunistom i rewizjoni- Karolil Mark-sa, w roku 1918 
storn spod znaku II Międzyna- zwycięski sz.tandar marksiz­
rodówl:ci, którzy wyłaz.Ili ze mu-leninizmu powiewał nad 
skóry, żeby wypaczyć, znic- jedną szóstą częścią świata. W 
kształcić naukę mark;sizmu 135 rocznicę urodzin genialne-
stępić jej rewolucyjne ostrze i. go nauczyciela międzyna- WŁADYSŁAW BOROWSKI 

w l~beralno - filiste~skim wy- •••••••••••••••• ••••••••••• 
damu wprzęgnąć w służbę bur- 1• • 
żw1zjt. I • * • 

Wielką, historyczną zasługą Zmieniały się rządy burżua- J 
Marksa i Engelsa jest n'.e tyl- zyjne, pojawiali się i znikali · . ./ Ml MIĘDZVNARODOWV _KOLARSKI 
ko to, że stworzyli naukę, któ- bernsteiny I adlery, bauery i ~- W~IG PO aou 
'" '''"' ''' ni„wyci"°""" ""demldy, blumy t m•OOn- ,,f~· ' i .• ~.--.. ~ . 1t orężem walki wyzwoleńcze] naldy, a marksizm pozosta- c~.-.. . '" n 
proletariatu, lecz i to, że stwo- wał i zwyciężał. iii ~-' ~ 
rzyli parti'ę rewolucyjną, która Czym wytłumaczyć ten 1 . -, - ~ 
uczyła proletariuszy władać triumf marksizmu? Czym wy-
tym orężem, która budziła w Jaśnić fakt, że wbrew WS'Zel- ' KA~' v.~v ~ · owN 

nich proletariacką, klasową kim złym mocom starego, gi- -~U~-"-~ 160km"""" =O 
świadomość. nącego świaita idee marksiz-

„ZasŁugi Marksa ł Engelsa mu-leninizmu oSfały się, roz­
wobec .klasy robotniczej - wineły, urosły w potęgę, przy­
pisze Lenin - można wy- oblekły się w żywy kształt 
razić w niewielu slowach na- rzeczywistości dla ao·o milio­
stępująco: wpoiii oni w klasę nów ludz.i Europy i Azji? 
robotniczą, wiarę w swe sity i . Siła i niezwyciężoność 
świadomość klasową i na miej- marksizmu płynie z faktu że 
sce marzeń pQstawi!t naukę." zrodził się on nie z bezpłodnej 

Przed Karolem Marksem nie ~antazji marzycieli, nie z my­
uświadamiano sobie odrębnoś- slowych spekulacji oderwa­

nych od życia' filozofów, lecz 
ci klasowej proletariatu, sprze- wyrósł na gruncie ob ie k- . 

Ruziczka zwycięsko_ pokonał 
trudy etapu do Uecina 

Duńczycy znów na czele tabeli 

Ogólnie biorąc, druga tura 
wyborów przyniosła komuni­
stom dalsze zwiększenie sta­
nu posiadania lub skonsolido­
wanie pozycji zdobytych 26 
kwietnia. Przyznał to nawet 
min'.ster spraw wewnętrznych 
Brune, stwierdzając w oględ-· 
nych wyrazach,. że „partia ko­
munistyczna poprawiła nieco Już pierwsze wyniki wst~ne 

świadczą o nowym poważnym 
sukcesie Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, która nie tylko 
zachowała swe dawne pozycje, 

swe pozycje". l w jaki sposób kraj neutral-
Gaulliści, podobnie jak w ny będzie mógł na terenie 

pierwszej turze, ponieśli druz- Korei południowej opiekować 
gocącą klęskę. ~- . się skutec.znie jeńcami i .u­=---------------------------- trzymywać porządek · w miej­

Produkcja przemysłowa w I 
kwartale 1953 r. w porównaniu z. 
analoqicznym okresem r. ub. 
wzrosła o 12,6 proc. 

· czności i przeciwstawnciścl ty w ny c h, niezależnych od 
jego interesów interesom ban- woli Judzkiej praw, które 
kierów i fabrykantów. Znala- nieuchronnie prowadzą do 
zło to dobitny wyraz w poglą- upadku kapitalizmu, że prze­
dacłi utopijnych socjalistów. tłumaczy! on te prawa na ję­
Twórcy utopijnego socjalizmu, zyk czynnej, rewolucyjnej wal­
Saint Simon, Owen i Fourier ki o przeobrażenie świata, że 
nie dopuszczali nawet myśli, zwalczał on zdecydowanie . pe­
że proletariat może odegrać sa- symizm. . apatię i bierność 

Dziś jednodniowy odpoczynek . 
(Obsługa w Jasna „Głosu Robotniczego") 

·By zwycię·żyf a· 

sprawa pokoju 
N a,ród polski, pocbłc•nlęty twórczą. pracą. PokoJow" 

" - stwierdza odpowiedź rządu polskiego na pismo 
Komisji Kongresu Narodów w sp1·awle zawarcia Paktu 
Pokoju między wielkimi mocarstwami - niezmiennie 
broni stanowiska możliwości zachc•wania i utrwalenia. 
pokoju oraz pokojowej współpracy państw o różnych 
ustrojach. Temu stanowisku dawała niejedne-krotnie wy~ 
raz poko,_owa polityki Polskiej P.zecz.ypospolłtej Ludo­
wej, któr' wyraża się w całokształcie działalności 
i w niezliczonych aktach, zmierzających deo pokojowego 
współżycia ze wszystkimi państwami. 

Rząd polski uważał i uważa, że niezwykle ważnym 
czynnikiem, który przyczyniłby się do odpn:żenia. sytua­
cji międzynarodowej, byłby Pakt Pokoju między 5 wiel­
kimi mocarstwami, który określiłby na długi okres pc;i­
kojc.wy · rozwój stosunków między~arodowych". 

Poparcie udzielorre przez rząd polski apelowi Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju jest jeszcze jednym 

· dowodem, że polityka nasza jest polityką, w której w 
ślad za słowami idą czyny, jest polityką pokoju, znaj­
dującą 120twierdzenie w faldach. 

Na.sza pokojowość w~nika z niezachwianego poczu­
cia siły i wiary w wyższość ustroju socjalistycznego. 
Nie lękamy się wyników pokojowego wspólzaWQdnictwa 
dwóch ustrojów. Wiemy, iż z próby takiej wyjdziemy 
zawsze zwycięsko. 

Jesteśmy jedną z brygad szturmowych światowego 
ruchu robotniczego - ruchu, który od pierwszych chwil 
swego istnienia uważał wojnę za największą zbrodnię, 
który słowo „pokQj" wypisał na swych sztandarach. 
Wchodzimy · w skład potężnego, niezwyciężonego obozu 
państw pokoju i demokracji, któremu przewodzi wielki 
Związek RadzieckL Zarówno Związek Radziecki, jak 
i Chiny Ludowe, a więc dwa z pięciu wielkich mo­
carstw, odpowiedziały j\lŻ pozytywnie na apel Komisji 
Kongre~u Narodów. Odpowiedzialy pozytywnie, gdyż 
są przekonane i na każdym krok.u dają temu wyraz, 
że nie ma takiej spornej sprawy, której nie można by 
rozwiązać drogą pokojową na podstawi!! porozumienia 
między krajami zainteresowanymi. Odpowiedziały po­
zytywnie, gdyż zdaj.ą sobie sprawę, że jeśli pięć wi~l­
kich mocarstw, których ludność stanowi prawie połowę 
ludzkości, b<:dzie żyć w pokoju, będzie ,współpracować 
- zapewniony będzie tym samym pokój ś.wiatowy. Od­
powiedziały pozytywnie, gdyż w Pakcie Pokoju między 
5 wielkimi mocarstwami widzą skuteczne narzędzie za­
'chowania pokoju, uratowania ludzkości przed nową 
rzezią wojenną. 

Apel Kongresu Narodów poparły rządy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Czechosłowacji i Bułgarii, 
uważając, że ' Pakt Pokoju ' między 5 wielkimi mocar­
stwami, który także stałby otworem dla wszystkich 
innych państw, stanowiłby gwarancję utrwalenia po­
koju. 

Pakt Pokoju - żądanie, pod którym podpisało się 
600 mtlionów ludzi różnych ras i narodowości, różnych 
wierzeń i przekonań politycznych - oto idea, dająca 
natchn i~nie wielomilionowym masom w ich ·walce o za-
pewnienie światu pokojowej przyszłości._ . 

Rząd polski, udzielając; swego Pfiparcia apel~w1 Kon­
gresu Narodów, przyłożył' w imieniu narodu P?lskiego 
swą ceg iełkę do budowy gmachu trwałego pokoJu . „Na­
ród polski - powiedzial towarzysz Bolesław Bierut, ot­
wierając pochód 1-Majowy w Warszawie - zespo~on~ 
w szeregach Frontu Narodowego, w codzienne) znoJneJ 
pracy: na polach, które się zielenią młodym zbożem, 
w hutach i kopalniach, w fabrykach i stoczniach, na 
rusztowaniach n iezliczonych "budowli - co dzień wnosi 
swój wkład do pokojowego budownictwa, do żmudnych 
wysiłków dla wykuwania pokoju i obrony pok_?i.u". 

scach, w których jeńcy ci zo-
&taną umieszczeni? 

H;arriJ!On jednak nie odpo­
wiedział na to pytanie i n ie 
chciał podejmować dyskusji 
w sprawach, poruszonych 
przez generała Naµi Ira. 

* * • 
, Delegacja koreańsko - chiń-
ska, uczestnicząca w rokowa­
niach w sprawie rozejmu, o­
publikowała w dniu 3 maja 
br. następujący komunikat: 

Strona przeciwna .przekaza­
ła dnia 3 maja br. stronie ko­
.reańsko - chińskiej w Pan­
mundżonie 105 chorych i rąn­
nych jeńców wojennych ko­
reańskiej armii ludowej i 80 

MILITARYZACJA NIEMIEC 
ZACHODNICH 

Holenderskl dziennik „De 
VolkskrantH donosi, że koła rzCL„ 
dowe w Bonn przewidują, Iż za· 
chodnlo·niemieck1e lotnictwo wof~ 
skowe będzie dysponowało 1.350 
samolotami, a dywizje pancerne 
- 1.800 cl9żklml I lekk•ml czol· 
ąaml. 

STRAJK ROBOTNIKOW 
STOCZNI W BREMIE 

Jak donosi AąencJa AON z 
Bremy, ro&począł się druQl ty­
dzień strajku 14 tys. robotników 
tamtejszych stoczni. Grofba zwol­
nienia uczestników Jiłrajku z 
pracy wzmoąla jedynie ich boj<>­
wość. Na terenie stoczni stoją od 
tyąodnia nie rozładowane trans· 
porty materiałów budowlanych 
dosta~czone przez zaklady Krup· 
P"' 

modzielną rolę w historiL Dla- ł · k i t l' t k Czecnoslowacy · :.;akoflc"Lyl\ W-y· Meta 7.najdule etę na pryne-:1-
cz owie a, a a IS :yczne orze- '4clg' na swym terenle cennym / pa\neJ ulicy tego małego, plęk· 

tego tez apeliwali do królów, nie się przed uciskiem l tyra- sukcesem. Ruzicka wygra! etap nego mlruitecz-ka 1 docisnąć się 
.,l!tośclwych" milionerów i nią, wykazując, że w ramach do Declna. a zespotowo gospo· niesposób do miejsca. w którym 
filantropów Q \llżenie doli lu- działających, obiek;tywnych darze zajęli 2 miejsce za Oani_ą l urzęduje komisja sędziowska. 
du. Marks I Engels uczyli, że praw , ludzie sami tworzą hi-1 o dalS<e cenne minuty zbll~y\\ Zjechało bowiem z o\<ollc par~ 

1 
· I t · t t · „• .się do prowadzących w klasyCl· ' tysięcy Judzi. Jedzie się wśród 

wyzwo eme pro e aria u mo- s .oru: . :ro znaczy - mogą kacJl drutyn. Także Polacy po.le· g9s Lego szpaleru widzów, skan· 
że i musi się dokonać n'e z UJ!\Ć SWÓJ los we własne ręce, chall na tym etapie wiglęclnle dttJ11cych od 5 minut Imię Ruzl· 
laski oświeconych mężów but- mogą swoje tęsknoty i marze- dobrze, zajmując 5 miejsce. za· ck!: Vlasta, Vlastal Gdy Czecho· 
żuazji, lecz w nieubłaganej z nia 0 wolnym, Judzkim życiu j ledwle o 6 sekund za Polonii\ stowRk wyskoczył z. oslatntego 

• · I · · b ć k ć 1 · Francuską. wirażu. dppplng osiągnął nleby• 
1 n•ą wa ce, ze powmno ono Y prze \I w rewo ucyJny czyn, By.I 10 etap ostrotneJ Jazdy wale rozmiary. 

I' dziełem samej klasy ·robotni- w konkretną, realną rzeczy- leaderów 1 fatalnego pecha Deut­
• czej. Marks i Engels wpajali wistość. scha. Austriak wystartowat . w 
I proletariuszom całego świata Niezwydężoność marksizmu żńtteJ koszulce I zaledwie pół !JO· 

· · d . , · h · „ a.z· j ...._ . . dzlny minęło. gdy poważny de· 
sw1a omosc ic ffilSJl ie o- polega na tym, ze Jest on .fekt przedniego kota zatrzymał 
wej - zburzenia kapitaliz- „nau.kowym wyrazem podsta- go na szosie. Wóz techniczny był 
mu i zbudowania bezklasowe- wowych interesów klasy TO- daleko, a . naprawa kosztowała 
go społeczeństwa. Tę rewolu- botniczej" (Stalin) że jest on dalszych kilka minut I gdy 

· 1 M k · E l . . ' . . Deutsch z powrotem wsiadł na 
cyJną nau tę ar sa 1 nge· sa njerozdzieln_1e, organiczpie rower mlal przed sobl\ o co naj-
rozwinęli i wzbogai;:ili w epoce związany z walką wyzwoleń- mnteJ • 6 do a km wszystklch 
imperializmu Lenin i Stalin. cui proletariatu jedynej, głównych rywali. Pościg nie miał 
Pod wodzą genialnych konty- konsekwentnie rewolucyjnej żadnych szans po"'.odzenla, bo-. . . . , wiem w tym wła.sn1e czasie z; 

Zwycięzca ostrym szpurtem 
minął metę I ledwie przyjął gra 
tulacJę od Duńczyków, których 
miną! o długość roweru. już roz 
dawał setki autog1·afów, pozo­
wał do z<ljęć , udzlelal wywiadów. 

Rokowania anglo-egipSkie 
nuatorów dzieła Marksa i En- p~zoduJąceJ klas~ nasze) epo- gtównego czionu oderw·ał się Ru­
gelsa pierwsza szturmowa bry- k1. Klasy, która przeJęła z!cka. Popędz!ll za nim Melek, 
gada światowego proletariatu . sztandar swobód demokratycz- Knezourel<. Szabo I Kls Dala, 
zdruzgotała kapitalizm na ob- nych sztandar wolności i rueza- Anglik Maltland ! Królak. Wkrót-. ', . . ce ta grupka uzyskata około 200 
~zarze imperium carów i zbu- wisłosc1 narodow, wyrzucony m przewag!. Tuż za nią jechała 
dowała ' społeczeństwo socjali- za burtę przez sprzedajną, kos- następna. JO-osobowa grupa. w 
styczne. mopolityczną burżuazję. Mark- kt~re.J zna.J.dowali się Klabiliski, 

My z napięciem oczekiwaliśmy 
następnych kolarzy. Kiedy ul<a· 
zal się w jasnoniebieskie) kosr.Ul· 
ce Eloot, a za nim Schur I Tryi;~ 
wybuchła nowa eksplozja radoś­
ci. Wszyscy sądzlli , że wjedzie 
następny Czechostowak, bo Bel · 
gowle mają łudząco podobne do 
Czechoslowaków koszulki. Nim 
zdążono wyjaśnić nieporozumie­
nie, na metę wpadta blisko 2!J· 
osobowa kawalkada. Nigdy nie 
odgadniemy w jaki sposób ~ę­
dzlowle zdolall ustalić kole)no,ć. 
Nie mlata ona jednak znaczenia. 
13 kola r?:om zalic7.0no ten ~am 
czas. dwóm następnym, WóJcl· 
kawi I KMla.\<owi o 6 względnie 
12 sekund gorszy. 

na martwym punkcie 
MOSKWA, 4. 5. 

Agencja TASS donosi :i: 

Kairu: 
Prasa egipska podaje, te w 

rokowaniach anglo - egip­
skich w sprawie ewakuacji 
w9jsk angielskich ze strefy 
Kanału Sueskiego nie ,os~f' 
nięto żadnych postępów. 

Dziennik „Al Ahram" donosi, 
że Egipt domaga się, aby An­
glia jasno wypowiedziała .się, 

jaki jest właściwy cel prowa­
dzonych przez nią rokowań. 

Anglicy wysunęli w odpo­
wiedzi szereg propozycji, jed­
nakże - jak stwierdza dzien­
n ik - propozycje te zostały 
odrzucone, ponieważ Egipt 
żąda bezwarunkowej ewakua­
cji oraz niełączenia rokowań 

w sposób pośredni czy bez-
pośredni ze sprawą „dowódz­
twa $rodkowego Wschodu". 

• * • 
,;, małej książeczce, którą 

Marks i Engels wydali 105 lat 
temu, „Manifeście Komuni­
stycznym", burżuazja wyczy­
tała wyrok na swój barbarzyń­
ski ustrój społeczny, na swoją 
ideologię ucisku i grabieży, na 
gwałty i zbrodnie swych rzą­
dów. By opóźnić wykorfllnie te­
go wyroku, powstrzymać nie­
odwracalny bieg historii, nie 
gardzi ona żadnym oszustwem, 
żadnym przestępstwem i łaj­

dactwem. 

sizm jest niezwyciężony wla- Wojcik l Wilczewski. 
, . . . . . Po czesku ma to niewinną na· 
sme dlatego, . ze _Jest ideologią zwę kopców - po polsku, te 
klasy robotmczei,· która sku- kopce oznaczają większe wznle­
pia wokół siebie wszystko, co sienla na t rasie. Było !eh na tym 
uczciwe twórcz·e patriotyczne etapie sporo .. Ruz!cl<a doskonale 

. • . • . orientował si~ w trudnosc1ach 
wśród wszystkich narodow, terenu 1 niezmordowanie nada· 
która r e pre z e n t u ie i n- wal ostre tempo z absolutną 
t er e s y całej walczącej o po- pewnością, że znoraJ_ą Je wytrzy. 
kói· i post<>p 1 ud z k 0 ś ci mać jedynie naJlep'1. Zdaje się 

..., · nte zrozu1ntał tych zmnfarów 
Siła teorii marksistowsko- Królak I zamiast trzym ać się 

leninowskiej polega na tym, że s~okojnle wach_larza, u~ltowal 
nie formułuje ona wiecznych" u iec. Zma_rnowar mepot1 zebnle 

. " . energię, ktorej tak było potrze· 
praw,_ me układa powszechn~e ba k!lkadziesiąt minut późnle.!. 
obowiązujących „recept", ze kiedy czołówka poczęta s ię zbll· 
nie jest niewzruszoną, skosi- zać do Chomudowa. gdzie znaj-

. ł d t 1 . rlował slę pierwszy lotny finisz. 
ma. ą ok ryną, ecz zywą, Można byto sądzić , że Ruzlcl<a 
tworczą nauką. ma zamiar wygrać tylko ten fi. 

środkowej grupie. R4szył bowiem 

Doniosła Uchwała Prezydium _ffządu · 
I nisz f potem usadowić się w 

w tak fantastycznym tempie. że 

I 
zgub!! wszystkich konkurentów. 
Wszystkicb? Nie. Popędzllo za 
nim 2 kolarzy w ciemnogranato­
wych koszulkach - Duńczycy: 
Andersen I Pedersen. Czechosto­
wak wygrat finisz o parę metrów 
przed Duftczykaml. a nll<t z tej 

(Dokończenie ze str. 1) 

terminach przewidzianych 
Planem 6-letnim. 

Prezydium Rządu stwierdza, 
że w związku z tym przed bu­
downiczymi Nowej Huty oraz 
dostawcami maszyn, urządzeń 
i materiałów stoją obecnie 
nowe, bez porównania więk­
sze zadania . .Szczególnie wiel­
kie zadania mobilizacji i ko­
ordynacji wysiłków przede 
wszystkim w zakresie dostaw 
ciążą na Ministerstwie Hut­
nictwa i kierownictwie kom­
binatu Nowa Huta, zaś w za­
kresie robót budowlano -
montażowych - na Minister­
stwie Budownictwa Przemy­
słowego i ~ierownictwie prze­
mysłowęgo zjednoczenia budo­
wy kombinatu Nowa Huta. 
Rytmiczne i terminowe wy­
konywanie zadań ustalonych 
harmonogramami budowy jest 
podstawowym warunkiem 
pow;,dzenia. 

Biorąc powyższe pod uwa­
gę, Prezydium Rządu poleca 
wszystkim ministrom, p reze­
som centralnych urzędów, dy­
rektorom centralnych zarzą­
dów oraz dyrektorom poszcze­
gólnych zakładów pracy i biur 
projektowych, przewodniczą- , 
cym prezydiów rad narodo­
wych i kierownikom instytu­
cji oraz przedsi:ębiorstw hąn­
dlowych - traktowanie budo­
wy kombinatu Nowa Huta ja­
ko najważniejszej i najba,r­
dziej kluczowej pozycji socja­
listycznego budownictwa. 

Uchwała Prezydium Rządu 
ustala dokładne terminy od­
dania do eksploatacji podsta­
wowych obiektów produkcyj­
nych kombinatu Nowa Huta i 
podkreśla wagę ścisłego prze­
strzegania tych terminów. 

d la budo\vy kombinatu, m. ln. betoniarnię, centralną desie!- ~~Jl<l nie myślał zwolnić tem­
ponad 22 tysiące ton kon- nię, centralną zbrojarni«: i Wkrótce od następne! grupy 
strukcji stalowych, około 15 centralną bazę transportu. dzlellło Ją Już półtora kilometra 
tysięcy ton maszyn i urzą- I odległość ta stlite się zwtęk· 
d 

, _. d 
2 

t . Uchwała przewiduje, celem szala. za plecami uciekinierów 
zen, poua 6 ysięcy ton zapewnienia zwiększ,ol)ej ob- dolwnywaly si ę tymczasem p1·ze-

materiałów ogniotrwałych. sady II i III zmiany, o<\po- tasowania I na 80 km przed metą 
· d · k wyścig podzie!ll się już na 4 

Wymaga to od szeregu za- wie me zwię szeme stanu za- części: na przedzie Ruzicka oraz 
kładów mobilizacji sił i środ- trudnienia. Kierownictwo i dm\skl tandem. 5 minut za nl­
ków dla spełnienia tych za- załoga b\ldowy kombinatu ml dwudziestopal'Oosobowa gru· 
dań. Np. huta „Pokój" musi musi zrobić szczególny wysi- pa. w której znajdowę to &ię 8 Po· 
skrócić co naJ'mnieJ' o 2 mie- łek W>. kierunku podniesienia laków, 4 z Polonii Francuskiej I 4 z naszej narodowej drużyny. 

siące okres postoju ' jednej z jakości robót i przestrzegania Potem wielka grupa, licząca bil· 
waloowni w okresie rekon- zasad oszczędnościowych. sko 40 zawodników, a za nią 
strukcji i umożliwić wypro- outse!derzy. W Mostach drugi 
dukowanie przez hutniotwo Celem udzielenia pomocy lotny finisz wygrywa Ruzicka, a 

generalnemu wykonawcy ze- potem ma parę kilometrów od· 
ponad plan w roku bieżącym stanie mu dostarczony dodat- poczynku , zjeżdżając z wysokie· 
znacznych ilości blach. kowy sprzęt, umożliw'iaJ·ący go wzn!eslerlia. 

d h t t 
. Wszystkie pory roku mieliśmy 

Prze u ą „Zabrze" s 01 podniesienie stopnia mechani- na trasie. w Karlovych varach 
zadanie podniesienia !planu zacji, szczególnie na odcin- piękne stoń ce , w ·chomurtowie -
1953 r. o 1.200 tort konstruk- kach robót pracochłonnych. silna ulewa . a w drodze do Sta· 
cji żelaznych. Zakłady podle- linowa ostry, Je•ieńny wiatr. 
gle MinisterstW\l Przemysłu Uchwała ustala zasady kon- Tempo gwałtownie spadło I w 

t l . k · d · · 3·o~obowynJ wachlarzy ku co pa· 
Maszynowego' "~'ni·sterstwu ro i wy onania za an powie- . ""' h ól · · reset metrow inny zaw;octnik wy„ 
żeglugi, Ministerstwu Energe- rzonyc poszcz€g nym mim- chodził na zmianę do prowadze· 
tyki, Ministerstwu Przemysłu, . sterstwom, organizacjom i za- nla. Podziwu godna była ~a przy. 
Drobnego i Rzemiosła muszą kładom. l<tadna wspołpraca 3 rywali. z któdch każdy nie szczędził wY· 
dostarczyć w br. łącznie po- Uchwała Prezyd'um Rządu sllku, aby ulatw!ć Jazdę partne­
nad 21 tys: ton konstrukcji podkreśla dobitnie podstawo- rom. Najczęściej na przedzie wf· 
stalowych i urządzeń. we znaczenie terminowego u- dz!eł!śmy olbrzymiego Pederse-na, za którego plecami schronie· 

STEFAN MARSKl 

Oficjalne wynikł IV etapu: 
1) Ruzicka (CSR) - 4:21:07. 
2-3)" Andersen (Dania) - · 

4:22:07, Pedersen (Dania) 
4:22:07. 

4-6) Eloot (Belqła) - 4:26:03, 
Tryąq (Norweqia) 4:26:03, 
Schur (NRD) - 4:26:03. 

Miejsca Polaków: w ąruple 
14-19 Wilczewski I Klablńskl -
4:27:22, 20) Wójcik - 4;27;28, 
21) Królak - 4:27:34, 4S) Ulik 

4:37:42. 

r;>RU%YNOWO 

1. Dania 
2. CSR 
3. NRD 
4 . Polonia Fr. 
5. Polska 
6. Beląla 
7. Apqlia 
8. Butqarla 
9. Francja 

1 O. Austria 
11. NorweQia 
12. WęQry 
13. Rumunia 
14. Triest 
15. Finlandia 

g. m. ~. 
13 11 ~6 
13 16 51 
13 20 u 
13 22 06 
13 22 12 
13 22 33 
13 24 50 

g ~~ g~ 
13 44 47 
13 47 07 
u oo ~o 
1-t oo 45 
14 12 :>8 
14 59 23 

PO 4 ETAPACH 

1>" Dania 
2) Anqlia 
3) Belqia 
4) CSR 
51 tłRD 
6) Poiska 
7) Polonia Fr. 
8) Francja 
9) Bułqaria 

1 O) Austria 
11) Węqry 
12) Norweqia 
13) Rumunia 
14) Finlandia 
15) Triest 

f9 · We 
60 04 
60 os 
60 07 
60 09 
60 14 
60 29 
60 38 
60 40 
.60 49 
61 22 
61 26 
62 06 
63 08 
64 04 

INDYWIDUALNIE PO 
4 ETAPACH 

!! 
23 
49 
36 
35 
10 
36 
32 
01 
08 
29 
49 . 
10 
43 
40 
55 

1) Pedersen (Dania) 19 50 27 
2) Maltl~nd (Anqlla) 1~ SS 12 
3) Van Schifl (Belqia) 19 56 39 
4) t::!oot 1BelQia) ~ 9 59 48 
5) Knezourek (CS R) 20 01. 15 
6) Deutsch (Austria) 20 01 25 
7) Malel< (CSR) 20 01 42 
8) Andersen (Dania) 20 02 34 
9) Newman (Anąlia) 20 03 49 

10) Rabiqon (Francja) 20 05 27 
18) Wójcik (Polska) 20 1 O 06 

Nie słowa, lecz czyny są prawdziwie wartosc1owym · 
probierzem celów, przyświecających poszczególnym rz~­
dom. Wiemy tej zasadzie, rząd Polskiej Rzeczypospoll­
tej Ludowej, wyrażaillc wolę narodu polskiego, nie 
śzczędzi wysiłków, by zwyciężyła wielka sprawa poko-
ju _ sprawa pokój m~lującej ludzkości. I 

Dla wykonania tych wiel­
J<kh zadań, na skalę dotych­
czas w Polsce niespotykaną, 
konieczny' jest ogólnonarodo­
wy wysUek. 

Uchwala Prezydium Rządu 
zobowiąziije ministerstwa re­
sortowe do zapewnienia do­
staw konstrukcji, maszyn, 
urządzeń, materiałów ognio­
trwałych dla budownictwa 
kombinatu. Zakłady . podległe 
Ministerstwu Hutnictwa win­
ny dostarczyć jeszcze w br. 

Ministerstwo Budownictwa ruc·:i.omienia pierwszego eta- nie przed wichrem zuajdowall 
Przemysłowego musi zakoń- pu kombinatu Nowa Huta, ja- Ruzicka t Andersen. Za Stallno 
czyć w najkrótszym czasie ko kluczowego elementu na- wem ostatni os try podJazd 1 po· 
budowę i uruchomić centralną s~ego Planu 6-letniego. ' tern finisz aż do Declna. 

19) Klabińyki (Pol•ka) 20 11 18 
22) Wilczewski (Polska) 20 1 t 46 
40) Królak (Polsl<a) 20 29 12 
45) Ulik (Polska) 
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li maJa 19~3 r. (Nr 1U7) GŁOS ROBOTNICZY 

Czoło w cl . ~· gazeta śWlt,k 
Dzień dzisiejszy cala' póstępowa prasa ob­

chodzi jako swoje święto. Dziś przypada 
rocznica powstania „Prawdy", bojowego or­
ganu partii r.knina - Stalina. 

Od 41 lat ,,Prawda" broni nieugięcie · spra­
wy robotniczej, walczy o pełne zwycięstwo 
i~ei marksizmu - leninizmu w świecie, jest 
niezawodnym propagandystą 'f organlzAtorem 
nowego życia wielkiego Kraju Rad. Na nią 
od pierwszych dni jej Istnienia zwrócone są 
oczy całego międzynarodowego proletariatu, 
który w gazecie tej widzi nieomylny drni;io­
wskau Z łamów „Prawdy" również polscy 
rewolucjoniści czerpali · nauki, które poma­
gały im wychowywać klasę robotnil'7.ą, har­
tować szeregi partii, uzbrajać ją do nowych 
zwycięstw w walce o wolno~ć I soc.lallzm. 
,,Prawda" kierując się wskazaniami wiel11ich 
twórców partii bolszewickiej. konsekwentnie 
1 . ~ieprzerwanie broniła naszych najżywot­
meiszych Interesów. Dodawała siły w naj­
trudniejszych chwilach życia naszego na­
rodu. 

Powstanie „Prawdy" w 1912 r. -
wskazywał Towarzysz Stalin - bvło 
niem fund„mentu pod zwycięstwo 
wizmu w 1917 roku. 

jak to 
zalo~e­
bolsze-

nego. Dziś „Prawda" z całą mocą mobilizuje 
wielki naród radziecki do realizacji gigan­
tycznych zadań budownictwa komunizmu. 

Wielkie 1 nieprzemijające . są zasługi 
„Prawdy" w dziedzinie rozwijania I pobu­
dzania życia ideologicznego w ZSRR. 

Na jej to łamach toczyły się wielkie dy­
skusje naukowe z zakresu biologii, pawło­
wizmu, na temat dramaturgi! i Inne. Na jej 
łamach ukazały się prace tej miary co wiel­
kie dzieło Towarzysza Stalina „Marksizm a 
zagadnienia jęz:ykoznawstwa". które było no­
wym. potężnym wkładem do teorii marksiz­
mu - leninizmu. 

Ogromny dorobek tej twórczej pracy ideo­
logicznej stal się własnością całego świato­
wego obozu postępu. Pomógł rozi;romi~ licz­
ne, fałszywe i wrogie klasie robotniczej teo-

\ rie, uczynić poważny krok naprzód w rozwo-
ju nauki. . 

Pismo. w ktorym współpracowali Lenfn 
Stalin, Kalinin, Żdanow, Dzierżyński, Gorkl 
1 Majakowski - wychowało tysiączne I mi­
li~nowe kadry działaczy partyjnych, bojow­
ników Października, budowniczych socja­
lizmu I komunizmu w pierwszym na ~wiecie 
kraju zwycięskiej · rewolucji socjalistycznej, 
Wychowało ono niezliczone zastepy ofiarnvch 
bojowników sprawy robotniczej w całym 
świecie. 

Na przestrzenl dziesięcioleci swej chlubnej 
działalności „Prawda" nigdy nie ogranicza 
się jedynie do rejestrowania faktów, lecz 
uogólnia doświadczen.ia i wyjaśnia najgłęb­
szy sens· wydarzeń. Wobec wszystkiego. -co 
zachodzi na świecie, „Prawda" zajmuie czyn­
ną. walczącą postawę, wskazuje masom kie· 
runek i ich rolę w potężnej wa lee sił postę­
pu przeciwko wszystkiemu, co wsteczne i re­
akcyjne, przeciwko wszystkiemu, co hamuje 
pochód ludzkości naprzód. 

Prasa Polskł L~dowej,. ukazująca się dzM w m!lionow11ch nakładach, wzoruje się 
na przodujqce; gazecie „Prawdzie". 

Dzięki czemu „Prawda" posiadała f po­
siada taką siłę i moc, silę zdolną uczyć • 
1 wychowywać miliony'! 

Z jakąż uwagą i napięciem masy pracują­
ce całego świata wczytywały się w podawa­
ne za „Prawdą" przez postępową prasę spra­
wozdania z obrad XIX Zjazdu. Wiedziały, że 
„Prawda", mobilizując narody radzieckie do 
realizacji gigantycznych zadań budowy ko­
munizmu, walczy o sprawę całej postępowe.i 
ludzkości, której interesy są nieodłącuie od 
interesów Związku Radzieckiego. 

Wąskie gardło 
Siła „Prawdy" - gazety, która jest wzo­

rem dla całej prasy, walczącej o postęp. po­
kój I szczęście mas pracujących - leży w jej 
głębokiej ·partyjności. 

W całym okresie swej działalności „Praw­
da" wiernie stała na gruncie polityki partii, 
twardo i nieustepliwle walczyła z każdym 
odstępstwem od marksizmu - leninizmu, 
:z: każdą próbą wypaczania linii partii. 
Każde słowo „Prawdy" - to słowo partii. 

Każda myśl zawarta w jej artykułach - to 
my~! partii, to nauki partu, mądre jej )VSka-
%ania. · 

Towarzysz Stalfn uczy, te gazeta Jest tym 
najbardziej niezawodnym instrumentem. za 
pomocą którego partia co dzień, co godzipa 
rozmawia z.klasą robotniczą. Tę więź partii 
z masami „Prawda" utrzymywała zawsze 
najpełniej. „Prawda" na swych łamach co· 
dziennie tłumaczy masom w przekonywają· 
cy I zrozumiały sposób politykę partii, sku· 
pi~ wokół niej s,zerokle masy, wychowuje 
ofiarnych bojowników o realizację tej po­
lityki. 

Gazeta wnikliwie wsłuchuje sfe w głosy 
mas, analizuje I podchwytuje każdą twórczą 
Inicjatywę Judzi radzieckich. pomaga Im w 
rozwijaniu nowych metod I fonn pracy. 

„Prawda", wierna wskRzanlom swych za­
łożycieli - Lenina i Stalina - była I jest 
nie tylko kolektywnym agitatorem I propa­
gandystą, lecz kolektywnym organizatorem 
nowego socjallstycznego życia. 

Nazwa gazety w pełni odzwierciedla jel 
treść. W przeciwieństwie do prasy burtua­
"V!noj, !d6rgj 0<1lem jest O«eukiwsnio mes, 
.ukrycie przed · nimi faktów bądź ich wypa­
czenie - „Prawda" nie ma nic do zatajenia 
przed swoim narodem. 'C' całą ostrością ga­
zeta ujawnia wszelkie braki l niedo('iaRnie­
cia w pracy . aparatu partyjnego, państwo­
wego I gospodarczego. 

„Jeteli nie podkTe§tamv I nie u1aw11it.1my 
UC'zciwte i otwarcie, 1ak na• bo!newtk610 
przysta!o, braków i b!ędów w nanej praC"IJ, 
- uczył Towarzysz Stalin - zamykam11 so­
bie drogę naprzód. My zo.f ch.C'emy posuu>nć 
fi'i naprzód. l wlaśnie dlatego, że chcemy 
posuwać się naprzód, musimy uznacl za je• 
dno ze swoich najważniejszych zadań uczci• 
wą t rewolucy1ną samokrytykę". 

Uzbrojona w te genialne nauki „Prawda" 
bezlitośnie piętnuje biurokratyzm. brak czuj­
ności. upajanie się sukcesami, wszelkie prze­
jawy pozostałości kapitalizmu w świadomo­
ści ludzkiej. Dzięki ujawnianiu błędów. a ole 
zamazywaniu Ich - dziek! konsekwentnej 
walce z nimi gazeta stała się ·w okresie 
pierwszych pięciolatek stalinowskich waż­
nym 'narzędziem budownictwa socjalistycz-

„Wąskie gardło". Z poję­

' To „Prawda" wyrażając politykę wielkiej ciem tym zupełnie nie koja­
partii Lenina - Stalina walczy niezłomnie o rzy się długa, szeroka sala, 
utrwalenie pokoju między narodami, głosi pełna pracujących zgrzebla­
konsekwentnie zasadę moj:liwoścl pokojo· rek, ciągarek, wrzeciennic i o­
wego współistnienia państl;\I niezależhie od bok dwie mniejsze sale, gdzie 
ich ustroju wewnętrznego. To „Prawda" wy- jazgocze targacz bel bawełny 
jaśnia całemu światu politykę zagrąniczną i trzepakL 
ZSRR, dążącą do zacieśnienia · współpracy Wystar~y spoj"rzeć na Jana 
politycznej i gospodarczej między naroda- Krawczyka, gdy uwija się 

I mi, politykę zachowania I utrwalenia poko- przy trzepaku, albo na J~na 
ju. Któż z nas nie czytał drukowanego na Wilka, uważnie nawiJającego 
łamach „Prawdy" mającego tak doniosłe bele puszystej, starganej ba­
znaczenie dla utrwalenia pokoju artykułu wełny, aby przekonać się, że 
w związku z wystąpieniem prezydenta Eisen- to nie tutaj, nie . w oddziale 
howera? Któż nie odczuł siły argumett(ów przygotowawczym, leży przy­
demaskujących wszelkie próby podżepczy czyna zła, która spowodowała, 
wojennych, mające na celu niedopuszczenie że w pierwszej połowie kw1et­
do ooprężenia w sytuacji międzynarodowej? nia przędzalnia ZPB im. Szy-

Nie ma I nie było na całym świecie pisma, mańskiego nie wykonała pla­
klóre by cieszyło się podobnym autorytetem, nu. 
którego artykuły byłyby tak szeroko cz_yta- * "' * 
ne, komentowane i analizowane - jak ar- Początek kwietnia br. Plan 
tykuły „Prawdy", w porównaniu z marcem 

Na „Prawdzie" wzorują się wszystkie ga-1 zwiększono o kilka procent. 
zety partii robotniczych I komunistycznych, Wieść o tym rozeszła się po 
w szczególności gazety krajów demokracji całym zakładzie budząc różne 
ludowej. Trudno sobie dziś wyobrazić dzla· wrażenia. Część personelu 
tacza partyjnego, państwdwego czy społeci- technicznego i majsterskiego1 
nego, który by się mógł obejść w swojej co- niektórzy robotnicy wzrusza­
dziennej pracy bez „Prawdy". Z nleprzebra- ią ramionami. - Nie damy 
nej skarbnicy nauk I doświadczeń „Prawdy'' ~ady... To za wiele, jak na 
czerpie prasa Polski Ludowej. To na „Praw- nasze możliwości. Stanowczo 
dz1e" uczy się prasa polska wyjaśniać sze- za dużo„. 

rokim masom politykę p~rtii To z „Prawdy" Tak mówili jedni. ' A dru­
czerplemy wzory, od nleJ uczymy się prze- dzy· _ zwiększony plan? 
mawiać do mas prostym I jasdym . językiem Zrobi się. Nie takie to ·rzeczy 
part:>"jn;ym, o? niej uczy_my się propagować Już się u nas robtlo. Przecież 
teorię marksizmu - lenmizmu, bezkompro w ubiegłym miesiącu zreallzo-
misowo walczyć z wrogą i obcą Ideologią. waliśmy plan z wysoką nad-

, Wzorując się na „Prawdzie" gazety nasze wyżką. Dlaczego więc teraz 
sta1ą się · w cor~z sze~szym stopniu trybuną ille mamy go zrealizować 
wymiany dośwtadczen, popularyzacji oo- przynajmniej w 100 procen­
wych metod pracy, czułym Instrumentem tach? 
demaskowania wszystkich błędów 1 niedo- Główny inżynier zakładów 
ciągnięć w naszym życiu. charakteryzuje ten okres ktl· 

„Prawda• - centralny organ Komun!- koma zdaniami: - Jedni się 
stycznej Partii Związku Radzieckiego jest przestraszyli. a drudzy byli 
dla milionowych mas w krajach kapitall- ipyt spokojni,· Przeciwdziałać 
stycznych natchnieniem w Ich trudnej wal- tym · nastrojom nie potrafiła 
ce o ludzkie życie, o wolność, pokój I nie- na czas ani podstawowa or· 
pod!eglośC. gaoizacja partyjna, ani dyrek-

Dla narodów, które !erwały na zawsze cla zakładów. Wynik? Plan 
pęta Jrnpltalizmu, jest ona drogowskazem w się załamał w przędza.Int. N.a­
walce o coraz pełniejsze zaspokajanie mate· sze „wąskie gardło", odd..,1ał 
rialnych I kulturalnych potrzeb ludzi pracy, Pii gotowawczy, stanowczo 
o utrwalenie ich niepodległości. o przyspie- je za mały. Na obrączma­
szenie budowy ustroju sprawiedliwości spo· kąłh ciągle brakowało medo-
łecznej. pr!f:du. · 

'fróclllśmy więc znowu do 
sp!$wy oddziału przygoto-R. SCHABOWSKA 

wawczego. Ale z rozmowy 
wynika, że nie tylko oddział 
przygotowawczy, ale i perso­
nel techniczny ponosi niema­

„nierealnym planie", gdy roz­
poczęła się mobilizacja załugi 
do realizacji zwiększonych za­
dań. 

18 kwietnia wykonano plan 
* * 1* dzienny w 108,7 proc., 20.lV. 

Z oddziałem przygotowaw- w 101 proc., 21.IV. w 102,6 

łą winę. 

czym było tak: proc., 22.IV. w 103,4 proc., 
Kiedyś wystarczał on dla . 23.IV. w 106,7 proc. , 

przędza.lni. Ale potem wy- Plany dzienne . są już prze­
remontowano trzy nowe ma- kraczane, szybko odrabia się 
szyny obrączkowe i okazało zaległości z poprzedniego o-
się, że niedoprzęf)u jest za kresu. · 
mało. Majster Kacanowski Plan wykonamy 
zwiększył 'Wtedy obroty na stwierdza załoga i jej kierow· 
zgrzeblarkach do maksimum, nictwo. 
przeprowadził remont kapilal- Robotnicy zatrudnieni w 
ny większości maszyn i nie- oddziale przygotowawczym 
doprzędu znowu wystarczało. złożyli zobowiązania lepszej 
Plany wykonywano nie tylko pracy. 
w pełni, ale i z nadwyżką. Ofiarna, sumienna, pełna 
Aż tu ' nagle w kwietniu zapału jest załoga oddziału 

przyszlo załamanie. W odna- przygotowawczego. Z m&j­
lezieniu przyczyn pomagaią strem Kacanowskim można 
wyjaśnienia majstra Kaca- godzinami rozmawiać o jego 
nowskiego. - Trochę o nas maszynach i pracy. Kiedyś 
zapomniano - mówi on. No. był zbrojarzem, pracował se­
bo wiadomo. Co to iest ten zonowo, a gdy nie było robo­
oddzial przygotowawczy? Nie- ty, „żył" z zapomóg. Po woj­
doprzęd daje„. a obrączn .ak i nie zaczął od ostrzaża. Potem 
dają przędzę. Kilogramy przt;- został podmajstrzym i wresz... 
dzy, to jest coś konkretnego, cie majstrem. Jan Wilk był 
to jest plan. fornalem w majątku obsZar-

A więc zapvmnlano trochę nlka w pow. brzezińskim. 
o oddziale przygotowawcz)'m, MaJą dziś to, czego szuk,1h i 
zaniedbano go. Do tego do- o czym zawsze marzyli: pra­
dajmy samouspokojenie ied- cę, która daje zadowolenie, 
nych, demol:>Uizację druglcn I świadomość. że praca ta je$t 
mamy owo „wąskie gardło", ważna, potrzebna dla całego 

na skutek którego przędLalnia kraju. 
w pierwszej połowie kwietnia Bywają, oczywiście, dni 
nie wykonywała planow. trudne I przykre. Tak jak 
Oczywiście, oddział przygo- wtedy. gdy przędzalnia prze­

towawczy · jest nieco za mały stala wylrnnywać plan. Lecz 
w stosunku do potrzeb zakla- dosyć się już wstydu naieoh. 
du. Ale nie aż tak barazo I oni, w przygotowawczym, i 
mały, aby powo?ował obn:.te• cały zakład. Trzeba teraz nad­
nle produkcji przędzalni o robić zaległości. 
wiele procent. Na · interwencję Słowa dotrzymali. ZPB Im. 
dyrekcji ZPB im. Szyrnań- Szymańskiego w pełni zreali­
skiego, Centralny Zarząd zowa!y 'przypadające na nie 
Przemysłu Bawełnianego wy- zadania. 
raził zgodę na przydzielenie 
jeszcze kilku zgrzeblarek, cią­
garki i wrzeciennicy. 

Ale okazalo się jednakże, 
:!:e ·p1an można wykonywać 
rytmicznie. Bo spójrzmy, jak 
poczęła wzrastać produkcia 
przędzalni po bardzo burzli· 
wej naradzie całego aktywu, 
gdy przełamano twierd1.ema o 

••• 
Na oddział przygotowaw· 

czy w przędzalni ZPB im. 
Szymańskiego trzeba patrzeć 
szerzej, z perspektywy całego 
zakłndu. Trzeba widzieć braki 
nie tylko w nim, a wtedy 
przestanie być on „wą3Klm 
gardlem". 

Z. N. 

Spotkanie z kulturą 
Niech :!:yje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, nasza matkal 

kontakt z widownią. Wybucny ra· 
dosnego śmiechu mówiły wyraźnib, 
że sala „cl!lttje". Więc grali y.iesol o, 
beztrosko, bawiU się sarni I baw1H 
widzów, którzy - mówiąc językiem 
matematyków - w 99 procentach 
widzieli teatr, prawdziwy teatr, po 
raz piei;wszy w życiu. 

Ciągną wszystkim.! drogami. pie­
szo, na rowerach. Idą z.e śpie­

wem ze Skąpej. z Ostrołęki, z Dwor­
szowic z Rekli. Jedzie traktor z 'przy­
czepą z Woli Wydrz.vneJ, Turkoc1ą 
wozy umajone pachnącym kwieciem 
czeremchy, zieloną jedliną. Z PGR­
ów, ze spółdzielni ,produkcyjnych, 
odległych o dwa dzlesiątkl kilome­
trów, maszerują calvmi gromadami. 

- A dokąd to, ludzie? 
- Do Bogumiłowic. Tam teatr z 

l.odzi przyjechał, Chodźcie z nami. 
Zobaczycie. 

• • • 
A ntoni KostrzcwA trzyma w rę­

ku czeremchową gałązkę, przy­
mruża oczy przed blaskiem zacho· 
dzącego słońca I opowiada: 

- Hej, hel. Tyle czasu. 63 lata 
człowiekowi się przeżyło, jakby z 

'bata strzelił. l tyle się zmieniło na 
świecie! Na polach Woli Wydrr.ynej 
nawet cienia nie zo>tało z pRnów 
Pluszczyńskich, z Gierliczów, co to z 
nahajami śmigali przęz pola i prali 
naród po karka~h. I w ciemnocie 
nas trzymali. U nas, w czworakach, 
to nawet nikt drukowanego słowa 
nie widział, a teraz„. 

Kostnewa wvjmuje z bocznej kte­
sr.enl marynarki program dzis!eJsze­
go przedstawienia I czyta płynnie: 

„Damy I huzary" - komedia Alek­
sandra Fredry. 

• • • 
przed świetlicą w Bogumllowl-

cach Istne rojowisko. Biletów 
sprzedano 360, a amatorów przedsta­
wienia jest dziesięć razy tyle. Chło­
pi kurzą papiero~y. przystają porl 
drzewami jabłonek, 0zęslują się w 
bufecie piwem I gwarzą. Przypomi­
nają . sobie, jak to kiedyś, przed sie­
demnastu laty chłopaki z Bo~umiło­
wlc budowali tę swoją świetlicę. 

- Tak, tak. Alojzy Kapela. Czesiek 
Domagałów , Antek Kowalski I Ku­
siaki - Michał I Pietrek - po­
wiedzlell sobie - wybudLljemy włas­
ną świetlicę. Stary Kapela dał 

skrawek ziemi ze swojej morgi, A Choroba was wszystkich ~eimle. 
oni w nocy do Pacaka do tego cie- - Owszem - kończy" K trzewa -
śll ! przy knotkach naftowych ma;-•cboroba wzięła, ale nie aas. A Cze­
sl;ują, a heblują. Zbieraią de~eczkę siek Domagała wrócił z Berezy l 
do deseczki. · Przynoszą kamienie z dziś jest,_ wiceministrem Rolnictwa w 
pola na fundamenty. I potem, ,pra- rządzie Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
wie jednej nocy - stanęła świetli- dowej. 
'Ca Jak się patrzy. 

Ksiądz Cwilong jedzie w landatze 
do pani Kobyłeckiej, do Skąpej, w 
karty pograć, Zobaczył nowy budy­
nek I aż się przeżegnał. Te ko­
munisty jednak postawili swój 
czel'wony dom! I kiedy to? W nocy? 
I kazał kąi11dz proboszcz Cwliong 
podciąć konie. 

A pani Kobyłecka zaraz zwołała 
naradę. Sprowadziła komendanta ,>O· 
licji z Radomska. Przyjechał staros­
ta. Uradzili, że trzeba to „czerwone 
gniazdo" rozebrać. 

Kostrzewa uśmiecha się na wspo­
mnienie tych czasów. - Stan-:ła 
cała wieś - powiada. - Uradzili, że 
nie pozwolą rozbierać śwletllcy, I me 
dali. Przelękli się, psiejuchy, poli· 
cjanty. 

- Ale potem przyjechał starosta 
l opieczętował cały dom - wszyst­
kie qkna i drzwi. I zapowiedział, że 
i tak rozwali „czerwoną budę". 

Ale na Nowy Rok chłopaki 1 
dziewczyny oderwall pieczęcie I na­
ród zebrali. I śpiewy były, I dekla­
macje. I sztukę też odegrali piękną. 

• • • 
Rety, rety - powiada dalej Ko-

strzewa - co się potem po 
wsiach działo. Przyjeżdżały po czte­
ry auta ciężarowe, pełne policjan­
tów. Rewizje były po rewizji. Szu­
kali „wywrotowych" piosenek 1 
przemówień. Ksiądz Cwilong p1ero­
nował z ambony. groził! Raz o mało 
apopleksja go nie ruszyła. 

Jak zobaczyli, że nie dadzą rady -
tak zaczęli aresztować chłopaków. 
A Cześka Domagałę to do Berezy 
Kartuskiej wywieźli.~ 

- Każdemu tak będzie - zarze­
kała się pani Kot>yłecka ze Skąpej, -

••• N a scenie, przed kurt ą, staje 
jeden z organlzatoró\v Teatru 

- towarzyszka Nowicka. Opowiada 
zebranym o pięknym dziele. budowy 
kultury ludu polskiego, kt~e sta1e 
się dziś rzeczywistością. Potem m6-
Wi do zebranych chłopów Wicemini­
ster Kultury i Sztuki - tow. Wi!czek. 
Towarzysi Domagała przypomina 
dzieje budowy świetlicy w Bogumi­
łowicach, dzieje walki chłopa pol­
skiego o lepsze jutro. I v.ireszcie 
staje przed salą zapełnioną do ostat­
niego miejsca przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Bogumi­
łowicach - towarzysz Piotr Osiński. 
- Czyśmy to nawet kiedyś w1e­
dzlell, co to jest teatr? - powiada 
głosem nabrzmiałym od wzruszenia. 
-. Teatr był tytko dla panów. A 
nam o takim życiu, jakie dzisiaj 
mamy, to nawet się nigdy nie foilo. 
A dzisiaj są szkoły dla naszych rlzie­
ci, są uniwersytety . Jest robo~ w 
mieście i na wsi dla każdego, 

Do tej naszej wsi biedniackiej 
przyszło światło elektryczn':! I rtdlo. 
Przyjechały tra k'tory i ro7.ne Inne 
maszyny, produkowane przez na­
szych braci w fabrykach. 1 kino 
przyjeżt'ża. l książki nadchonzą . A 
teraz przyjechał do nas prawdziwy 
teatr. 

- I komuż to wszystko zawd;ię­
czać? Komu za to dziękować? - pyta 
Osiński, 

Odzew nadchodzi szybko. Drew­
niany budynek drży w spojeniac)l 
dźwięczą szyby w oknach od rados­
nego chłopskiego krzyku, krzyku z 
całej piersi: - Bierut! Bierut! Niech 
żyje kochany towarzysz Bierut! 

I 

• • • 
Na małej scenie, w blasku re-

flektorów, wśród syku apara­
tów filmowych pieni się perlistym 
potokiem, spływa barwną kaskadą 
przepiękna mowa polska. Słuchają 
jak urzeczeni chłopi z Bol(umiłowic i 
z dziesiątka wsl okollcmycb. Z;i 
drzwiami wejśclowyini, za oknami 
setki osób. To ci, dla których nie 
starczyło miejsca na sali. Obsiooli 
wozy l przyczepy ~amochodowe. 

Zaglądają przez szpary, przez okien. 
ka w poddaszu. 

Wir zdarzeń na scenie porwał ich 
I uniósł. Raz wraz wybucha.Ją ser­
deczne salwy śmiechu. - Ot, pa­
niusia, paniusia z tej Organowej, 
kropla w kroplę, Jak stara Kobyłec­
ka ze Skąpej, co to własne dziecko 
by sprzedała na pohańbienie, żeby 

tylko zgarniać „plnląchy", 

••• 
Jqk grali artyści? Mała scenk11, 

ministrowie w p!erw~zyc·h 
krzesłach - onieśmielali Ich na po­
czątku. Ale artyści szybko nawiązali 

- Zostańcie u nas jeszcze - pro­
sili chłopi. - Możecie grać cały ty­
dzień. g będzie komu patrzeć. 

Artyści tym razem n.ie mogli jed· 
nak pozostać dlużeJ w Bogumiłowi­
cach Już następnego d.nia grali w 
Wolborzu. Piątego maja - w Roz· 
przy, seóstego - wystąpią w Kamu'l­
sku; siódmego I ósmego w Dobry~ 
sz..vcach, d~iewią~ego w Gorzkawi· 
cach, dziesiątego - w Ujeździe. 

Teatr Ziemi Łódzkiej - teatr w'i 
polskiej - stawiai:ic swe pierwsze 
kro'-' został już zaproszony do 135 
miejscowości województwa łódzkie­
go, do spółdzielni proclukcyjl'!ycb; 
do PGR-ów. do POM-ów, do wsi I 
wiosek, gdzie chłop czeka na arcy­
dzieła sztuki, wychodząc z rozrado­
wanym ercem na spotka1iie z kultu­
r'i. 

H. RUDNICKI 

Andrzej Ku.siak opowiada artystom TeatTu Ziemi ł.ód:zki.!1 jak tu 
w J935 roku granatowa po/leja aresztowała jego synów :za udział 

w budowie bogumilowickie3 świetlicy. 
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. Dajcie nam lepsze czółenka! 
Załoga naszej tkalni, dzięki wspólnym. wysiłkom i tro• 

sce robotników, kierownictwa technicznego, organizacji 
partyjnej i rady zakładowej, oo dłuższego już czasu z po­
wodzeniem realizuje swe plany miesięczne. Obecnie -
główny wysiłek skierowany został na polepszenie jakości 
produkcji. 

Walka o jakość napotyka jednak na trudności nieza­
leżne oi;i załogi tkalni.~Jedną z nich są czółenka dostar­
czane z Łódzkiej F'abryki Czółenek Tkackich. 

Czółenka, które otrzymujemy, często zaliczyć można 

do braków. Zie oprawione stożki pękają i psują się, sprę­

żyny nie są dobrze przymocowane i podnoszą się w jed­
nych, w drugich zaś są J.Jmocowane zbyt silnie I łatwo się 

psują. Dużo pozostawia do życzenia jakość drzewa używa­
nego do produkcji, a fibra odkleja się. 

Czółenkami takimi trudno jest pracować, p~wodują 
one częste 7.IYWY osnów, co wpływa na obniżenie jakości 

tk11nin. 
Charakterystyczne jest, że nawet na czółenkach w ogó­

le nie nadających się do produkcji znajdują się stemple 
kontroli technicznej, kwalifikujące je do pierwszego ga­
tunku. Swiadczy to o beztrosce załogi Fabryki Czółenek: 

i pracowników kontroli technicznej, "którzy winni jak naj­
szybciej włączyć się do ogólnego nurtu współzawodni­

czących o jak najwyższą jakość produkcji 

Towarzysze z Fabryki Czół~! Podnieście jakość 
swej produkcji, a tym samym pomożecie nam produko• 

wać lepsze tkaniny ł 
ST. GRONOWSKI 

ZPB Im. Marcb.lewsklego 

Na naszych ekranach • 

"Trzy opowłeści" 
„Trzy opowletct". So~-a· 

riusz I rety<e1•1a Kor.. oo Iła· 
ł9ck1, Ewa Polesk11, Czesław 
Petels1<1. I Andrzej Wajda 
(s1udeuct PWSF). P'""Y w•pól· 
pl'&Cy llten•ckleJ Bohdana 
Cz.ei1z:ko, reżyse1 skleJ Antonie· 
Qo Bohdz•ewicu I opera1or· 
sl<l8J Andrzeja Arlcuty. Muzy· 
ke tornasz-. I< 1e5ewettar a. 

Protluk<'la "'Pirlstwowa Wyż· 
1za Szk„la Ftll'l\Owa I Wytwór· 
n•a Ftlmow Fabularnych 1953 
rak. 

Film „Trzy opowieśd" na 
przykładach iaczerpmętych z 
życia junaków orgamiacji 
„Służba Polsce" porusza kilka 
węzłowych zagodnier z życia 
naszej młodzieży, przede 
wsz . • tklm trudny i skompli­
kowany proces kształtowania 
się nowej, socj~listycznej mo­
ralności, nowego, socjalistycz­
nego stosunku do pracy i no­
wego stosunku do przemian 
zaC'hodzących w kr::-ju. 

Akcja filmu, składającego 
sii: z trze«h >ddzielnych nowel 
(co jest u nas innowacją), to­
czy się na tle pięknego kraj­
obrazu. na burlowhH·h Nowej 
Huty i Zapory C.oczałkowic-

chologicznie l dzięki grze !1lłO· 
dego aktora, Lecha Pietrasza, 
została ukazana w SPQSOb 
prawdziwy i realistyczny. 

Najciekawszą, najbardziej 
dojrzałą artystycznie jest trze­
cia nowela (reżyser Ewa Po• 
leska), ukazująca wpływ, ja­
ki młodzież ZMP-owska wy• 
wiera na swe najbhższe oto­
czenie. Junak za pieniądze 
zarobione w SP k1,pił swemu 
opiekunowi, biednemu chło• 
pu, konia. Fakt ten wywołał 
w świadomości biedniaka nie­
spodziewaną reakcję, W bie­
dniaku, mającym jeszcze 
wczoraj zamiar wstąpić do 
tworzącej się we wsi spół­
dzielni produkcyjnej, odzywa 
się instynkt drobr>ego posia• 
dacza. Zaczyna s:ę wahać I 
rezygnuje w pierwszej chwili 
z dawnego zamiaru Przed na­
szymi oczyma rozpoczyna się 
pasjonująca walka o jego du• 
szę. Ukazana zoFtala ona 
przekonywająco I dramatycz· 
nie. Na skutek rozwoju w:1-
Pl!dków, pod wpływem wy­
chowanka-junaka ZMP• 

Scena z filmu „Trzv opou•ldci". 
NA ZDJĘCIU; Józef Pilarski 1ako Wierzbicki ł Ferdynand 

Matysiak Jako Adam. 

klej oraz w mazow1""-iej 
wiosce Zakościele • oło Spały. 
Dzięki temu, że operatorzy 
wyszli z kamerą w plener, 
film nabrał więk,zego roz• 
machu. 

Poszczególne nowele, uka­
zujące oddzielne, zamknięte 
w sobie zagadnienia, łączy nie 
tylko wspólny bohater - mło­
dzież ZMP-owska, łą~zy je 
wspólny problem zasadniczy: 
sprawa wychowania I kształ­
towania się nQwego czło­
wieka. 

Prerwsza nowela (reżyser 
Cz. Petelskl) na p1 zykładzie 
sabotażu w Nowej Hucie, do­
konanego przez wykolejonego, 
szantażowanego przez agen­
tów impcriaHstycznych chłop­
ca, przypomina, że buduj'IC 
Polskę soc ja li stycz~ ą trz~ba 
być nieustannie czujnym I 
nieprzerwanie walczyć z wro­
giem. W walce tej ginie od 
kuli szplega bohater opowia­
dania, ale '· ine, planowan : 
zadanie, dzięki junakom SP 
- zostaje wykonane. 

W głębszy sposób ukazano 
w noweli „Hist01ia Jacka" 
(reżyser Konrad Na·:ęck1) tru­
dny problem wychowania je• 
dnostkl przez kolektyw Orga­
nizacja ZMP na budowie Za­
pory GoC"załkowickiej pragnie 
krm1brnego chłopca, Jacka 
wyl'hować na of1ilrnego zdys' 
cypllnowHnPgo członka kolek-
tywu. Niestety, mewlaśd-
we postePQwanle kole-
gów skłania go do po­
pełniania nowych błędów 
Dopiero po bolesnych do­
świadczeniach zrozumie Ja­
cek swą winę. Jego przemia­
na odbywa się w sposób prze­
konywają< y, pogłębiony psy-

owca - biedniak pojmuje. te 
jego przyszłość I s~czt;ście 
związane są ze spółdzielnią. 

W trzech op.>wladanlach -
trzy różne za~adn1enia jedąej 
wiell<iej sprawy. Bohaterami 
są junacy. którzy, jak olhrzr­
mia większość naszej mlo· 
dzieży, biorą coraz aktyw­
niejszy I ofiarniejszy udział w 
budowie Polski socjali stycz­
nej. Wyrazem artystycznym 
tego procesu w tilmle Jest 
symbol1C"zny finał1 ukazujący 
spotkanie bohAtel"Ow poszcze­
gólnych nowel na zeszłorncz­
nym warsz11wsklm Zlocie 
Ml.>dycb Przodown•kó.v. 

Film, choć Ideowo słuszny, 
choć pod względem artystycz. 
nym poslada wiele zalet, nJe 
uniknął jednak błędów . Wy­
pikają one przeważnie ze sła· 
bości s,enariusza. który jest 
nierówny. Pierwsza nowela 
jest deklaratywna I mało ;>o· 
głębiona. A w hlst<.irb Jacka 
w mało przekonywający spo­
sób ukazano stos'unek organi­
zacji ZMP-owskiej do nie• 
zdyscyplinowanego ·junaka. 
Stosunek ten jest zbyt urzę­
dowy i mentorski. 

W filmie, który zaczerpnię­
ty jest z ż,vcia naszei młodzie­
ży. za mało jest pogody. ht·mo. 
ru i radośc\. Szkoda, ż~ po­
minięto jakiekolwiek choć · 
szczegóły z życia osoblstego 
bohaterów, które sprawiłyby, 
że postaC"ie z tilmu stałyby się 
nam bliższe. 

Przy ocenie filmu mile7.y pa• 
miętać o tym. 7.e Jego twórca­
mi są absolwenci s1koły m­
mowej, nie poslp,dq .Jacy jesz. 
cze doświadczenia dojrzałych 
art„stów. 
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Zacina Jeszcze Impreza niecierpliwośc ią oczek ll )ąc 
spo 1·towa nle w ~· woła· ple1 ·wszych komuuik atow 

ta tak iegn olbrzymle,gi:> za· i t1·asy, podawanyc h przez 
Interesowania w Łortz l, spec jalnie w ty m celu za· 
Jak VI M ięc17vua r·<'dnw v i11stalowane stud io rarlio· 
ll'y ~clg Kolarski .. Tryhu · we. 
ny Lunu ··. Neues Deutsch· WALKA w ATMOSFERZE 
land „ I .. Rudeho Pra· 
va„ Praga - Berli n PRZY JAtNI 
\\' are;znwa. Dzień "' dziel~ Pr'ted tablicą lnforma· 
zblet'O..ią sic o zmierzchu cyjną ustawio11ą w wiu·y. 
przed nasz~ r-erlRkc .lą nie r·eńakcji do późnyc h 

kl h d ·ó z gorlzin wiecz.qrn ych za-
"!rup orzec 0 m w, trzymu \ą się młodzi I sta-

Reprezentant Anqlll 
Maitland 

rzy, aby dowiedzieć sił;( o 
lr>•ach Polaldnv I o lo~ach 
ic h konk1n·e11tń\v. z któ 
r .v ml pomimo zażartej 
wa lki na t ra~te l ączy ich 
głęboka pr1yiażń. 

LODt GOTOWA 
NA PRZYJĘCIE KOLARZY 

Za 8 dni hr>ha~erów lej 
wspaniale.) lmprezy wita.~ 
berl zie po ra1 szń~ty \V 
swych murach robotni· 
cz" Łódż Kom itet e;iupo­
wy w Łodzi km\czy już 
przygotowan~a do przy .1ę· 
cia l<.olan:y w dniu 1 :ł m a­
ja. Podobnie przedstawia 
~ię sytuacja w 11 Komi· 
tetoch Wył<onawczvch po­
wola11~·ch na terente na­
szego wn1ewńctz1wa. 

PRZYGOTOWANIA 
W WOJEWOOZTWIE 

NH t1·1ts1e Kłom 111 ce 
t,órl ź kolarzy hęnzie wita­
to L5 hram triumfalnych I 
3 orkiestry: w K!Ómnf-
cach. Kamieńsku ł Roz­
pri.y'. Na trnste Lórlż -
Łowicz. l<tńrą kolarze 
prze.teżrltać b~d~ 14 ma la 
żegnać ich bęrlzie 9 hr·am 
triumfalnych t nrl'<iestry: 
w Strykowie. Głownie 1 
ł~owiczu. 

/ W ·tym wyścigu 
zdobywa się prawa 

do naj\yyższych tytułów 
W Vl Międzynarodo· 

wym Wyścigu Pokoju 
mamy wieLu sta.ryl.'n, 
dobrych znajomych. 
Jednym z nich jest kie­
rownik drużyny angieL­
sktej Sydney Cozens. 
Znajomosć nasza t nim 
datuje się od roku 1930, 
kiedy to jako wice· 
mistrz świata startował 
w Warszawie na Dyni;i· 
sa.ch l ustanowi! rekord 
tQru w cza.sie 12 sekund 
(200 m). 

Cozens przy spotkaniu 
się z nami powiedział: 

- Przed rokiem naj· 
leps zy hy! w w11ścigu 
1 an Steel a w tym ro­
ku p-rzegral iuż 6 razy z 
Maitlundem Wuslali.śm11 

na wy~cig najlepszych. 
jak;m.; dysponu.iemu ko· 
larzy Prn•ter Mait-

land sq w tym zespole 
na3wybitniejszymi indy­
widualnościami, ale, 
oczywiście , przyjechaliś­
my walczyć o drużyno­
we, a nie indywidualne 
zwycięstwo. 

- Konkurencja jest 
diabelnie silna.. Widzi­
cie - nasz Wiliam Bel· 
tamy, jedyny spoza Bi•­
ninghamu kolarz, iest 
dobrym zawodnikiem , a 
już musiał „wystąść" 

Co tu mówić , w tym wy· 
ścigu zdobywa się pra­
wa. do najw11fszych w 
świecie tytułów . 

- Cieszę się, że będę 
w Warszawie Liczę , że 
uda ml się spotkać pa­
ru przyia<'ińl z lat, gdy 
ia ta.kie „kręcilem". 

(J M.) 

W fabryce „Czerwona Turbina„ odbywa się ze· 
branie sprawozdawczo wyborcze orqan1zacf1 partyj# 
neJ odd2 1afu turb1noweqo Ola MucołaJa Pakul•na 
bryQ~d1er a mlodz•eżowe-j bryqady stachanowskiej' 
jest to w 1e lk1e przeżyc ie. Po raz pierwszy w życ. 1 ~ 
b 1e,..ze ori udział "" taK1m rebran1u jako kandydat na 
członka par tu M1kofa1;a n1epoko1 to, że Ef im Kuż. 
m•cz K1em 1en11ejl!w , ;aqo nauctyc1eł t wychowawca 
dotychczdsowy St>kretarz oq~dn1~acJ1 odd11afowej, za: 
m•er lił irz ~c s•ę. SWO Jej fu„kc11. N1epoko1 QO „ówn1eż 

to, że w dyskusp postawiono Efimow1 Kutm1,zowł 
w•ele zarzutow. 

W dyskusji 1comun1Sc1 anal1zu1ą 1<rytyczn1e styl 
pracy orqaniz<łcjr partyjnej , Jej ec.a2ekuC~wy 1 kieroW· 
n1ctwa fabryki w walce o przedterminowe wYkona· 
" '~ turbin W trakcie w1elk1eQo ożyw . en•a dyskusyj· 
n equ wchoCz• na sa1e spozn1ony dyrektor Niemirow. 
Sz„„eqowy komunista . l"Obotntk, który przemaw•a w 
tym momencie z~raca s•ę 1m1enn1e do N1em1rowa z 
ł<ryt)'CZr'tym1 uwaq.:.ml. 

- Przejrzyjcie nasze plany, towarzyszu 
d y rektorze, te plany, które nam dostarczono 
d o działów, to przestaniecie pytać , jakie tam 
m'.>gą hyc niezgodności - odparł robotnik 
nie .dając się zbić z · tropu. Zebrani go po­
parli: 

~ Slusznie! Dawno trzeba było to zrobić! 
Mikołaj. krzyczał „słusznie" wraz z wszy­

stk1m1, od dawna denerwował go .bałagan, 
panujący w p lanowaniu Nie rozumiał dla­
czPgo kierownicy nie postawią Jasno 'planu 
dz!a lów Nie rozumiał niechętnej odpowiedzi 
Lubi mowa : 

- Pl an to plan! 
Di denko ma rację, oddział nie kroczy wspól­
ną drogą! Czy powie coś na ten temat któ­
r ys . z_ towa r zyszy - ale tak, żeby wszystko 
wyiasnic .. żeby już nie było żadnych ale? ... 

Mikołaj uci eszy ł się, widząc na podium 
' P o lozowa Połozow, trzymając przed sobą 
kartkę z n o tesu . czytał głośno i wyraźnie: 

- . M echa nizacj a procesu pracy jest dla 
nas. t.ą nową, decydującą siłą, hez której nie 
mozemy utnymać ani naszeg o tempa, ani 
n? ~~ej, zakrojonej na szeroką skalę, produk­
CJt 

Podał do prezydium Lubimowowi kartkę. 
- Te słowa towarzysza Stalina musimy 

napisać dużymi literami i umieścić w takim 
mie_iscu. aby ciągle miał je przed oczyma 
zarowno n aczelnik oddziału, jak i sekretarz 
orga ni zacii Przy naszym o hecnym tempie, 
przy skali naszych prac zawiera się w 
t ych słowach główne, zasadnicze rozwią­
zanie Nie wątpię, Georgii Sie mionowiczu, 
że ie znacie. Chciałbym , abyście o nich pa­
miętflli po<lejmując decyzję i rozmawiając z 

, poo włAdnvmi. 

Stadion Wll>lrnlm·za w 
dn iu zal'<o1iczen ia XI eta· 
pu wyśc igu : Sta11nus~:r-ód 
- ł.ódż - otrzytnA \vc;pa­
nlałą rlPkorację a Przyby­
cie na1·1 pierw9ze~o za 
wodnik;1 powita wzlot oko­
ło 4 tysięcy ~nlębl. 

NA STAOIONlt 
WŁOKNl~RZA f,-

Przy]azd l<ola1'7.y po-
przedzi mecz plllrnrskl. 
p l'awctoporlubnie cl ruż_vny 

G".OS l't0'307NICZY 

To nie tvlko ~prawa S(}n, 

lt>rz wszvsr kich pasaŻf"rc:l° 

Cl1ul.igaństwo w peiągach , 

musi być uk one 
Wykręca nie żarowek, popiel· chodzen?O Qachach itp. Za , 

niczek, lus ter, psucie zamków, tak ie wfe wyczyny „soor· 1 
niszczenie ławek , p sanie po tuwe" f spisała mandaty 
ści'Vlach wagonów kolejo. ł\arne : 1fowi Kasińskiemu, 1 
wych, oto zajęcia pewne.i gru- za m. wdzi przy ul cy Po· 
py pasażerów, których śmiato rz~czko 3, Wtadystawowi 
można nazwać chuliganami Lang z~uń.,kiej Woli, Bro- ! 
kolejowymi. Z tego rodzaju nisl aw1 Gierdowi, zam. w 
mesfornymi pasażeram i ostrą Łodzi I ulicy Składowej 18 
w;,lkę prowadzą strażnicy o- i wielLn.ym . \ 
chrony kolet, drużyny konduk- Spra chulig;mów kolejo- · 
tc,r,kie i Milicja Obywatelska. wych, ·ządz.a.iacych wielkie 
Nie zawsze jednak można szkod)rinni zająć się nie 
..:hwycić szkodnika , ni szczące- t ylko 1(1wnicy PKP czy Mi- I 
go urzą dzenia kolejowe. Du- licji 01a telskiej, ale wszvs­
żą pomoc w tej walce powin- cy poini. 
ni \1.z.vk~1. ać ~ami p:ł~aże1·0,M\e, --~·--------­

D.,·namo {Nfł0) z \Vlr'11<nia· 
rze1n. w przenvle zaś 1·0· 
zeg 1·a11y zuslanie final b1e-
qu sz.tafetowec:io o naq r o- NA ZDJĘ:CIU : czołówka wySc1qu na li etapie. Pierwszy 
dę przechodnią naueJ re· od prawej - Wójcik (Polska) 

kt1\rzy dotychczas zbyt pobła­
żliwie podchcxizą do t ej spr a­
wy Są bowiem podróżni któ­
rzy przez pake patrzą na r [ .,.­

·1ego rodzaju chuligań$kie l;,m­
e1·y1'.i na ui~z<'zenie n-,.; •.e1w 
wspóln ego do!Jra. 

1\10 ul\\lirra 
aa sklepy 

z mią odzieżą 

dake) i, do któreqo od I 9 (C' AF - ro1 7.ygm Wrlowl!\skl) 
kwietnia przyqotowuJą się ---------------------
n iezwykle starannie S%tił· .._ • 
fety: kota przy Zal<ładach ._i/ ' I o • 
im: I Dywizji Koś.ciuszkow .&.U% owcy gn1wa 
st<1ej, MPK (Oqnrwo), Jed 

Chuligani kolejowi nie tyl­
ko niszczą . i psują tabor ko­
le,1owy, ale także utrudniaj ą 
pr;icę drużynom konduktor­
skim, zwłaszcza konduktor­
kom. Nie rozumieją, w-zględ· 
nie nie chcą zrozumieć, że 
praca konduktora kolejowego 
m in . polega na sorawdzani u 
bi letów. Zamiast okaza nia bi­
letu , w arogancki spooób zwra· 
cają sie do pracowników ko­
leiowvch . lekceważa przepisy 
obowiazujace wszystkich po­
drc'.7.nych. Jazdę ooriągiem tra. 
klują jako pewnego rodzaju 
wyczyn sportowy, obhwiaja. 
LY 9ię w jeździe na stopn iach, 

nostki Wojskowe) w Łodzi , I • d . 1 koła przy ZPB.w Pablanr· wa rzą w llJe zie ę 
cach, kola Zw. Zaw. Pra· 
cownll<ów Handlu I Wlók· 

wa .thltższym czasie MHD 
otwl dwa specJal 11e sklepy 
orlz'1e pr ·zy ul. PiorrkowR !·dej 
142;gie rs1<1e.1 7. W ~klepacl1 
tvcirzenawarta będzie po ce· 
ritt ci acznle zni7onych knnre l<­
cja ń ra od kilku lat zaleg i:1 
mn1ny Ceut1·ati Odzleż<Jwej. 
M b~dzle moż11a dostać pła · 
s1.dTieski e w cenie od 230 zt. 
ubEl męskie od 2.50 zł . •pl>d· 
ni damskie od L 20 zt Itp. 

niarza tom;T·~~~skleqo. z Kolejarzem (Rawicz) 
14 maja o gorlzt11te 13 

f,óc1ź będz'e żeg11ala uczest · 
nll<ów VI Wyścigu Poko· 
Ju p1·zed g1nut:htH 11 f'crluk 
cjl .. Głos u Robotniczego„ 
gdzie nast'IPI star! hono 
rowy. a ZH kilka ~odzin 
dowie się o 1ego tegoro 
cz11ych zwycięzcach . 

W niedzielę. IO maja. na 
ton~.e zu7.lnwym prz.v Pia 
cu 9 MaJa rozegrany zo· 
sta n ie- ligowy mecz na żu· 

żlu pomlęrłzy drużynami 

Ogni wo (Lódf) a Kole)a· 

tJo teito czasu wiele Jed r?em (Rawicz). 
nak pr·zeżywać bęciziernv 
Jeszcze emocji. smutków 
a może !... rnrtil~cl . 

Za mało jeszcze 
zainłeresow ania 

rai darni 
kolarskimi 

ZaKortcze11te ·etapu Stall 
nog1·ód - tóctź tegorocz· 
nego Wyścigu Pnkoiu · po 
01 "1edzą w torlzi masowe 
ZMP owskie ra ldy kolar· 
sl<ie. w klo1·ych udział mo 
"ą wziąć wszyscy posia 
rlacze 1·owerów. Ta maso 
wa Impreza. mająca ledno 
cze811ie charakter mani 
festac.tl pnl<0JoweJ ll><lz 
kich spor·towców ta l<. do 
tąd n•e wywala/a na leżyte 
t{O z1·0zurn le11 i l:ł wSr·ód n te 
k tńrych uaszych or.1(1:H1lza 
eji spoteczn:vch. a nuwe: 
zr?e ~~e 1'1 spnrtnwvcti ll nśt 
7.l(łOSzeń do ra Irlów jes1 
wctąż nierlo~taleczna Małe 
z1·łi111er·~suwHnle raldaml 
wykazują dn 1ej por·y f..iget 
Lot r1 I cza, Lfga Morska I 
wiele kń l spnr1owych przy 
liaklarlaoh pra('y Zapl!C:\ 
do ralcińw przyjm u le „ 
dalszym ciągu ŁKKF, Plae 
Ko111un:v Parys!< ie! 5 
Wszelkich t11 rnrmm;,fl u 
rłzle l HIFl I kar·tv ucze<o:irnlc 
1 wa wydają zarząciy dziel 
nicowe ZMP. 

Na te„enle 'naszego mta· 
-tta jest zaretestrowanych 
ooriad 300 tys. rowerów 
a wl~c IO maja powinno 
~tauąć na starc ie ralcińw 
!n ·zynrtlmttlej 15 procen1 
i<"h nno;;;la<hł<'7.V 

Drużyna Ogniwa wyst,I\ 
pl w następ u fącym si; fa. 
dzle: SzY.lend l'OWSl{I. \Vrt>­
źyńskl, Stawecl<I, Pró~h· 

niak, Salawa I Puper. 

t..odzif)nie do meczu są 

dob1·ze przygotowatil , a co 
na.fważniejsze dobr·ze 
zaopatt·zenl w sp1·zi;t 
Szw~11drowskl otrzyma ł 

niedawno nowego „Exe!! 
siara··. a maszyny pozo 
stalych zawod ulkńw p1·ze 
szły kapltal ny rem on t 
Warto nadmienić. że 

Dobre \\lyniki 
lekkoaUe~ów 

Łodzi 
Lekkuallt1c1 lod:rcy od 

byli uledaw110 ZćiWOfły ku11 
!r')llle. 11a których osl>fM 
uc:lł ~zereg doh1·yt..: h w y ul 
kOw . LOU m kobiet wyg,1 ::t 
la Matusiak tOgmwo) -
13. 4. Ta ~urna zawnrt111 
czka w sko\< U w dal 1 uzy 
"kala wynik 4. 77. 400 m 
wyg1·atu Oleslak (Ogutwo 
w czasie l :07 .9 Trójskok 
wyii;ml Cywl!l"l<I /O~IIfwn l 
- lJ, IO. SKOI< w dal Pa 
wlowskl (O~IIIWOJ - 1!,62 
100 m wygrnł rówuleż Pa 
wlowsld w czasie 11.4. 

W biegu na 200 m p. pl 
ru1eck1 IWłó\HllłJl"Z) USlH 
nowił nowy rekorrl ok n;gu 
osiągając czas 26,9 
~orszy od reKorrlu Pol•K• 
7.HIPrlWłe O O .• ') c::ek. 

Rozległy się burzliwe oklaski. Lubimow 
zbladł, kosztowało go dużo wysiłku zacho­
wanie zwykłego spokoju. 

. - Wszyscy się niezmiernie cieszymy "'."""" 
ciągnął Polozow - że pierwsza turbina opu­
ści w tych dniach naszą fabrykę. Ale spójrz­
my prawdzie w oczy. Właściwie wykonaliś-

/ ?1Y pierwszą turbinę starymi metodami, po­
spiechem szturmowym. Organizacja partyjna 
zgodziła się na to! W naszym oddziale· nie 
ma zamiłowania do ryzyka technicznego, nie 
ma atmosfery nowatorskiej. I wy w pierw­
szym _ rzędzie ponosici'e za to winę, Georgii 
S1em10now1czu, ponieważ nie kto inny, tylko 
wy zarażacie ludzi ostrożnością i oględnością: 
„żeby się, broń boże, coś nie stało". 

Z uśmiechem zwrócił s ię do zebranych: 

- Oto, co się stało, towarzys'ze. Dzięki'ini­
cjatyw1e stachanowca Worobiewa, przystąpi­
liśmy do sporządzenia planu· przeclsięwzięć 
o.r.,r„n1zacyjno - technicznych. Zwróc·ilismy 
się do robotników i majstrów. Nie .oczekiwa­
liśmy takiego rozmachu twórczego, takiej 
lawiny myśli, uwag, prooozycji, żądań! To 
dowodzi, jak mały mieliśmy ' dotychczas kon­
takt z ludźmi, jak nie docenialiśmy ich. Ja 
również ponoszę za _to winę. Przecież twór­
czość zespołowa - to nasza największa re­
zerwa. Zestawienie planu wykazało, że ta 
rezerwa może nam niesłychanie pomóc. Ale 
jak się wykonuje ten plan? Zie! Formalnie! 
Marginesowo. Najbardziej zasadnicze i war­
tościowe propozycje odkłada się „na potem", 
nic się n ie robi, aby je wprowadzić w życie. 
Przy drugiej turbinie znowu zaczniemy pę­
dzić „na złamanie karku". Mówię to, co my­
ślę, prosto z mostu. Wiem, że to się nie wszy­
stkim podoba, ale dość mamy tej „gonitwy'', 
towarzysze. Wystarczy! 

Znowu rozległy się huraganowe· oklaski. 
- Twierdzą, że mam nieznośne usposobie­

nie. Być może! Ale nie mam zamiaru przy­
mykać oczu na to, co mi się wydaje z grun­
tu złe i szkodliwe. 
Wyzywająco obrócił się w stronę Didenki, 

to byla odpowiedź na niedawną uwagę o cho­
lerycznym charakterze. W tej chwili był 

• głęboko przekonany, ie najmniej sze przemil­
czenie · czegoś może jedynie przedłużyć cho­
robę , toczącą oddział. 

- Twierdzę - oświadczył - że w oddzia­
le są dwa kierunki: stary i nowatorski! Nie 

~iwe11r:1r·owsk1 srar·1ował 
niedawno we W1·nctawt11. 
~rlzfe ustanowi ł now y re­
kord toru - 1:2 L.l. 

P r·zedsprzeciaż blletńw 

rozpoc~nfe sfę 5 ffil:IJB w 
Ośrod l<u lnformacj i Piotr· 
kowska · 104-a w Oguiwte. 
ul. Zakątna 82 I w rnrlzi4' 

zal<larlowe1 MPK. Piotr· 
kawska 72. · 

1rzyże zasługi 

Wczurai 
otwarło 
wystawę 

nagród 

Coraz więcej zieleni 
w Lodzi 

przoduiącyth 

naucz}'cieli 

t.Odt rokrocznie 
funduje wiele pięknych 
i cennych naqród dla 
uczestników WyściQu 
Pokoju. Wczoraj w 
sklepie CHPS pr~y ul. 
Piotrkowskiej 13 otwar· 
to wystawę teqor ocz· 
nych naqród ul?O"' 
m1nkow przez.naczo 
nych dla zwyc1ęzcow 
etapu Stalinoqród 
Łódt. 

W tym roku Pr·ezydlum Rady 
Na1·odnwej m ł .o rl zl OT'Z\"9tnPllO 
cło szer·okiej akcji „za zlele nla· 
nia·· nasze~o n1Ja-.ita Opr·ócz kfl· 
kuuasl u nowvch "'lkwerów I kwlet· 
nikńw posta'nowlono w br. Zeile· 
sić 15 htt nie wyRorzysqu1e1 ziemi. 
leżącej w ohr~ble mlasia Są to 
tereny pnto~one w pohli?.u la sńw 
tapiewnic k ir. h oraz pla~kl w po· 
ludnlnwę.J rl1lelnicy mta•ta. przy 
ul. Pr'ldzyń•kieo:o . 

Fab~kowski 
I 
skoczył 1,88 m 

Poch.:zas zawoaow tek 
Koallely<..!z11ych m1~d~.> 
!Jutą (Krywa!d) I AZS 
CG ltwtcel - ~11hr·yl<OW"ll<.1 

!AZS! uzyskał w 9kOku 
wzwy2 dob1·y wy11IK l.ł!t• 

m. LOO m wv2rał Kl~Zkti 

- Lll,9. pr ·zed HolaJ11e11 • 
(AZS> - 11 I. a sztaret( 
4x!llO - AZS 44 5 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 
Robotmczego" 

W nadchodzący czwarte 
dnia 7 maja, odbędzie si 
w lo~lu Klubu Korespon 
denlów przy ul. Piotrkow 
sklej 96 narada kurespu 
den tów „Głosu Robotnicz 
go". Na naradzie ~ i 
umówione zostaną spraw 
zbliżającego się Zlotu Kr 
respondentów. · 

Po<jZątek narady o god1 
nie f7. 

•.!.--------1 

ma, oczywiście, otwartych przeciwników ru­
chu nowatorskiego, wszyscy i zapewniają, że 
są jego gorącymi zwolennikami, ale czym są 
słowa nie poparte czynem? 

Mikołaj waląc z całych sil w dłonie, myś­
·lał, że to właśnie jest partia: wybieganie w 
przyszłość, śmiała krytyka niedociągnięć i 
braków, bezpośredniość sądu ... Wydawało mu 
się, że dopiero teraz zrozumiał, co to znaczy 

„być komunistą i przyrzekał sobie być nim 
zawsze i wszędzie, bez względu na trudności 

- Wstyd! - krzyknęła Kasia Smołkina, 
wbiegając na podi~m. - Powinniśmy się 
rumienić, towarzysze! Produkujemy - cuda 
techniki! Przodująca fabryka! Daliśmy słowo 
Józefowi Wissarionowiczowi, że będziemy 
wąlczyć o postęp techniki! Hańba, Ż4' obok 
najnowszych osiągnięć, obok metod szybko­
ściowych, toleru.iemy „szturm", jak w pierw. 
szym okresie budowy. Wstydl 

Wyrzuciła to z siebie jednym tchem, po 
tern ciągnęła spokojniej . 

- Siedziałam I myślałam: Co to jest? Ja 
. to się dzieje? Nagle zrozumiałam. Mamy de 
bry oądział, mocny, takie kadry, z któryr 
wszystkiego możemy się podjąć. Niech ka 
dy uczciwie powie: czy miał nasz oddzi 
kiedy takie poczucie siły, jak teraz? Zami 
rzają przeprowadzić u nas generalną reko 
strukcję, dlacz~go? Dlatego, że stawia1 
przęd sobą zadania, o jakich przedtem I 
mogliśmy nawet marzyć. Czym są te n~ 
szturmowe metody, towarzysze? To prze~ 

ki! Choroba wzrostu . Poszliśmy naprzód, t­
gle idziemy naprzód, nie wszyscy za n li 
nadążają, nie każdy potrafi dotrzymać IP 
kroku. Co pozostaje w tyle? Może nie wsz~­
ko potrafię ogarnąć, powiem o tym, nto 
zwróciłam uwagę . Mechanizfłcia ·nie nR t a 
za nami. Organizacja pracy. Planowanie~ 

Odszukała wzrokiem Babinkowa i wska­
ta na niego palcem: 

- Oto naczelnik wydziału dyspozyto!O· 
planowego, towarzysze. Kto za to ponos>.ri­
nę, że majstrowte i robotnicy biegają poól­
fabrykaty, że wyrywają sobie narzędz 7 

rąk? .Babinkow. WDP pozostaje w tyle,i Te­
cze się._ w ogonie. W dys pozycji dzieje s je­
szcze jako tako, ale w planowaniu panu ba­
łagan. Dlatego nie ma rytmiczności acy. 
Czas z tym skończyć, towarzysze! Czas U· 

krócić, Georgij Siem;onowiczul Zróbc po­
rządek. 

- Brawo Kasiu! - zawołał Didenk< sze­
pnął d}, dyrektora: - Wygarnęła ~zerą 
prawdę , co? 

Grzegorz Piotrowicz naabylil się z k~i do 
Lubimowa: 

- W samo sedno, Georgij Siemioi*lczu. 
Przeżytki i choroba wzrostu. Co za wania· 
łe zebranie! (D. c. n 

Przewodniczący Prezyclium 
R.a.dy Na.rodowej m. Łodzi tow. 
R Olaselc, d ekoruje srebrnym 
krzyżem zashtgi nauczycielk~. 

Genowefę Niezabitowską.. 

Fot. - A. J. 

W Ogrodzie 
Zoologicznym 

powstanie kino 
W naJbltższym czasie tonz la nle 

zwiedzający O.r;p-ód Zoologiczny 
będą mogli ole tylko oglądać 
znajdujące s i ę tam zwierzęta. 
ptaki czy ryby. lecz także być 
obecni na film ie. Jeszcze w ma 
)u otwarte tam zostanie kl· 
no. w którym pomieści się oko· 
Io 100 osl>b Wy•wie!lane tam rtl 
my przew·ażTJle b~dą miały cha· 
rakler oświatowy, będą . obrazo· 
wały życie zwierząt I ptaków, 

Otwarcie tego rodzaju kina ma 
ogrom,ne znaczenie zwłaszcza dla 
wycieczek szkolnych, zwiedzają­

cych zoo.· Mlnr11też będzie mogła 
na mleJscu u trwalić I pogtęb lć 
swoj e wiadomości o tyciu oglą· 
danych zwierząt czy ptaków. 

• 

Susz cebulowy 
ukaże się 

w sprzedaży 
W najbliższych dniach w 

sklepach u każe się w sprze­
daży susz cebulowy, posiada· 
jący \Vszystkie właściwości 

świeżej cebuli. Cena I kg su­
szu wynosi okolo 30 zł. Kon· 
sumenci, a zwłaszcza zakłady 
zbiorowego żyw i enia, bez oba· 
wy będą mogli aż do chwili, 
kiedy młodej cebuli będzie pod 
dostatkiem, kupować susz, któ­
rego I kg zastępttje 10 kg świe­
żej cebuli. 

Centralny 
Zarząd Przemysłu 

Przetworów Papierowych 
l Materiałów Biurowych 

w ł..Qdzi, 

ul. Piotrkowska. nr 105 
()rzypomina, że stosownie 

. io uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
lażalenia i odwołania za­
tatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 12 do 16. Jeśli w po­
niedziałek przypaCla d zień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jes t najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

1112-K 

• 
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Na 1-Majowej zabawie 
/ 

Tłumy łodzian, ktore przybyły na zab" wę 1-M ;owri na 
PL. Niepodleg!ofri, pnyglq.da.ly się z zainteresowuńiem 

popisom grupy artystów Cyrku nr 4. 
Fot - A .I 

CzJ felnicj1 piszą 

Kto tainteresuje s\ą posesją 
przy ulicy Marysińskiei 8? 

Poses,ia nasza, mieszcząca 

się przy ul. Marysinskiej 8, 
przedstawia opłakany widok. 
Sterty śmieci, popiolu. pelne 
doły kloacrne, których zawar­
tość wylewa ~ę na podwórze, 
stwarzają okropne warunki 
bytowe dla 11 rodzin robotni­
czych, obarczonych drobny mi 
dziećmi. Od kilku miesięcy w 
bezpośrednim sąsiedztwie roz­
poczęto nową budowlę. odgra­
dzając naszą pose;;ję wysokim 
płotem. który unieml1lżliwia 
w.ind. jah róWnież swobodną 
zabawę na podwórzu dla na­
szych dzieci. 

Kompetentne czynniki nie­
wątpliwie zainteresu ja się sta· 
nem sanitarnym naszej pose­
sji. 

Dlllti 
DNI KAROLA MARKSA NA UL 

w drrrach 5 6 bm. rel<to· 
rat Uniwer·:.;y1e1u ŁńrJzk1ego orgu· 
nl111Je Dni KAr·ola Marksa W 
zwią?.ku z tym z.ostaną wygłoszo 

ne następujące r·erer·aty: w dniu 
5 bm o ~orlz 19 \V etui\ UŁ p1-of 
rlr A Ko11opk;,, wygłosi r·e ren1t 
na tentHI ,.Nuukl ekH11omtc7-!le 
Kar ... 1l'ł !\1>11 k..-:a W d11iu 6 bm o 
gorlz 19 w •uli !JŁ pr-or d.- H 
Ka11 wve:trn.111 ,·erenu '>a (e1nar 
Klłrol M~H·ks a 3pr·aw!ł polsika ·· 

WYCIECZ.KA NA l.AWOOY PIL· 
IV.RSKIE POLSKA-CZECHOSLO· 

WAC:JA 

·•" p18cnwka .. 01·b18u ·· ~; 1l~z1,dy. 
spo 1111Je 1e,,.zc1e wolnymi miejsca­
mi na \\'ycle~:zkę do Wr·oC"htwla 
118 zawortv plłkttr~kle Pn lcaka Cze 
::hosłnwaC1a Uczestnikom wy 

PROGRAM NA WTOREK, 

5 MAJA 1953 ROKU 
Fala 230,1 m 

7 55 WIAOUMOSCJ PORAN :-J E 
8.00 Muzyka. Il 45 ,.Gros mają 
kobiety„ L~.04 U:t:l~NNIK . 14 10 
Dla Klas Ili I IV - stuchowrsko 
pt. „Tadzio 1 kryo;;;ztetłnwe jezio· 
ro„. L4 JO Ula klas V - gJucho· 
wlsko pt .. ,Oaw111ej byłQ tnaczeJ". 
15.UO Sc;ena zespołowa z. Il aktu 
opery .. Noc pr•zeznaczenla „. 15. LO 
Audycja literacka . L5.30 Audycja 
dla dzieci 16 oo .. Wszechnica Ra· 
ct towa „ wyklad z cyklu: .. Nauka 
o KonstytucJr Polskie) Rzeczypo· 
spoi i tej Ludowej" (I) 16.20 
.. Chroi1my dziecko przed __ Lct yrre' 
rytem „. 16.30 Muzyka poważna. 
L 7.00 WIADOMO~CI POPOŁ U D· 
t\IOWE. L 7.05 Ko1·espcmdencJa z 
zagranicy. 17.20 Porannlk dla ra· 
dtow~?lńw 17.30 .. Z ml~r"o rorrem 
przez miasto I wieś ". 17.45 Mu· 
zyka. 18.00 Skrzynka Wszechnl· 
cy Ractlowet l8 LO LOdzkl tygod· 
n lk dźwiękowy . !8.30 Audycja 
oświatowa . LB.40 Muzyka ludowa. 
l9.05 \Va le oa dwa fortepiany. 
L9.10 Repor·taż llterackt. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 Kon­
cert symfoniczny 21.00 f>ZIEN· 
NIK. 21.36 Wiązanka z operell<I 

I ,.Rose Marle„. 21.40 Koncert kra­
kowskiego chóru PR. 22.00 
„Wszechnica Rad iowa„ - wyklad 
z cyklu: .. z historii ruchu robot­
niczego w okresie Imperializm u ·'. 
22.20 Muzyka taneczna 23.00 Ty· 
dzle1l Muzyki Czechoslowackle). 
23.25 Schubert: r"ntazja Węrlro· 
wlec „. 23.50 OSTATNIE '\v!ADO· 
MOSCI. 

Poszukiwani pracownicy 
Tkaczy(ki), nczennlre na 
lkalnlę (powyżej lat 181, łru­
bownlków, przykręca„zy I ro­
botników gospodarc11ych za­
trudnią · natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Im. 
Róży Luksemburg, t.ódź, ul. 
Piotrkowska 276. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Per­
sonalny. 1087-K 

Planistę, majstra na farbiar­
nię, majstra do przędzalni na 
selfaktory, sprzątaczki I ro­
botników gospodarczych za­
trudni natychmiast Fabryka 
Pluszu I Dywanów Im. Tadka 
Ajzena w t.odzl, ul. Kiliń­
skiego 102. Zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 1174-K 

Klerownikó\'V sklepów spo­
żywczych . zatrudni l'llie.i•ld 
Hamlel Detaliczny Artyku!a­
ml Spożywczymi t.ódź-Sródm. 
ul. Piotrkowska 113 (IV pię­
tro). 1195-K 

W imieniu lokatorów ulicy 
Marysinskiej 8 

ROLINSKL 

Odpowiedzi . 
redakcji 

I. Wesołowski i R~ Lewandow• 
ski - Przyśpieszen i e odjazdu 
pociągu nadzwyczajnego z 0-
zorlrnwa o 20 lub 30 minut jest 
n iemożlhve ze względu na po­
jedy nczy tor na tej trasie. jak 
również na przepubtowość na 
mijankach Istn ieje rno7.liwość 
przys pieszenia oc'.iazdu o 40 
minut, ale wywoła to sprze· 
ciw tych podróżnych , na ktii­
rych prośbę pociąg ten właś­
nie w · tym czasie został uru­
chomiony. · 

DZI 
c ieczki .;orDls" Z.Hpewrllct wygod• 
oy p rzejazd kn iejowy (ulgowy>. 
01 ·az bilety wSl tJ µu n l::ł rrtet:z Koszt · 
urlzlał u w wycieczce 92 z.ł . Zg lO· 
szenia przyjmowane są w sekc ji 
tu rysryezueJ .. 01·blsu " przy ul„ 
Piotrkowskiej 68. 

I 
WYSTAWY 

\V WoJew(JdzK1m Arc hi wum 
'Pa1ist wo wyro pr ·zy Pl \Volr1oścł 
l ctynutt 1es1 corlzreu111e w gorli. 
od 9 do 20 wy~tHWłfi pt .. llzle;e 
rt:em 1osl~ lóci 7 k lego ·· 

• • • 
\V lokalu prz~ ul Piorr ·kowskteJ 

lO:ł zostali:' Ql \.V~rla wy~lr.1wa pt. 
„Wq,pólr ·7e~ha cr·aflka ' polska··. 
Wy~tawa cz.yu11R je81 cocłzlennte 
w godz od 10 do LB. 

DYZURV APTEK 

Oztsie1szeJ noc;y ayturuJą na­
stępujące apteki: PHhlMttll'ka 56. 
Pi otrkowske:t 1 :l7. Pr·zeJazd 59, 
Zielona 28. W•chorl11la 54. Lima· 
nowskle~o 37. Al Kośr-l11•7kl 48. 

Oytur położniczo-qinekoloq1cz• 

ny: dziś od go<lz 8 do 20 dyżu. 
ruje Szpital Im M Curie Sl< l<>­
dowskteJ przy ul. Cur•e SklodO'!'· 
sKieJ 15. od godz 20 do 8 dyżu· · 
r uje Szpital Im dr Maciurnwlcza 
przy ul Krzernleriiec kle.l 5 

PANSTWOWV l'EATR Pt>W'lZIKlł· 
NY - godz. l9 - ,.1n1cyga I 
m1tość„ 

PANSTWO IVV TEAfR N!)WY ""' 
nieczynny 

PANST IVOWY TEATR IM STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 
„Sp rawa rodzinna" 

TEATR MAt. Y - godz 19 15 
„Domek trzech dziewcząt" 

TEATR MUZYCZNY - gorl z. 19.!.5 
- .,Kr~lna uśmiechu" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK . Pl· 
N{>K IO„ - godz. 17 - .Jerl~!e 
pociąg z węglem" 

CYRK NR 4 (Pl. Nleporl!ęgloścl) 
- godz. !IJ.15 - Program at• 
rakcjl. ,,. 

BALTYK - .. Czarodziej Gttnl<a." 
· - gorlz. L4.30, 16 30. LB.30, 
20.30. 

GDY NIA - Proaram (flmOw dO­
kumentalnycb \ I kultu·ralno· 
oświa towych ! •• Wszechświat", 
... świat mtod ycn l2 52" PKF 
. 18-53 - godz. L8. 19. 

,.Dusze czarnych " - godz. 20 
P1·ogram dla najmłodszych: 
.. Konik Garbusek" - gorlz. LS, 
17. 

MtODA. GWARDIA - ,.Kawaler 
Złote.) Gw iazdy" - godz. 16, 
LB. 20. 

MUZA - .. Ostatni reis·· - godz. 
l8. 20. 

PIONIER - .. Bohaterowie · Man· 
dżuril'" - godz. 17. 19. 

POLONIA - .. Akto1·ka„ - iOdZ. 
l6, IB. 20. 

PRZEDWJOśN IE - .. Kwiat inlło­
ścl„ - ę-odz. 18. 20. 

1 MA.I A - „Bajka o śpiące] kró­
lewafe„ - program skład. -
goilz. 17. 19. 

REKORD - .. Skrzydlaty dorot· 
karz„ - godz. L8, 20 

ROMA - .. Fa nran Tulipan" -
godz. 18, 20. 

SOJ USZ - „Hojne lato" - iodZ. 
LB.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. 

ślVIT - ,.Uczniowski rewir" -
~odz. L8, 20. 

TATRY - .. Tragiczny pościg" -
godz. L6, lB, 20. 

WISŁA - „Tt•zy opowieści" -
godz. 16. 18. 20. 

WŁÓKNIARZ - Trzy opowleAcl" 
1.. - godz. 16 30. 18.30. 20 30. 
\'/OLNOśC -'- ,. Potępieńcy " -

godz. 16, 18, 20. 
ZACllr:;TA - .,Noc nlespodzla· 

nek" - godz. 18, 20. 
DIVORCOWE - „Letnia sparta· 
klada" , „ Droga na studium 

pl"zygotową.wcze''. „Dur brzu„ 
szn)··· PKF 17 53 - gonz. 16. 
17 . 18, 19. 20, 21. 22. 

UWAG A! - „Przeci s przeciaż hlle· 
tów normalnych do kin: .. Bal· 
t~· k". .,Polon la „, .. Wl81a„. .. Włók· 
n iarz" i „Gdynia" prowarłzl na d\Va 
dni naprzód .. Orhi•'· ul Piotr· 
kawska 65. w godz. od 11 do li. 

Redaqu ie koleq1um. Redaktor naczelny ·p r·zyjm uJe codziennie w godz. 12 - 14, sekrerarz odµowiedz1aa1y w godz. 10 - l:ł feletony; i.:~uu·~Jol:' 1~1~ro1ucz11H 'J- OU \łączy z~ w::Jzysu<.1m1 1tZ1t1H:Hnl1 . reOćikto r u~z. :tlb 14 seKre1d1 „ onpuw 21~ 0.5 dzu•ł pai ~YJHV 21t> 19 az1ał Kl>­
roso»lldcntńw , ils16w czqe lnil<liw I Interwencji 2!R-42. dz ral mte.tski 260 42. dział włókienniczy 2lfl· \I. dziel rolny 146·82 dz la' spol'mwy 141 71. RRrla kcia nocnl.'ifi 81. Dztal oqloszel'I ·- Lórlt. ul Plotr·kow•ka OO. tel. lll 50 I ll4 ·75. Wydawca' RSW . Prasa „ Adr@s R@craktJr: Łorlź, 
Pwtrkowska 96, li pi ętro. Druk. 'RSW „Prasa„. żwirki 17. Lei. 206 42. Pap .. druk. gaz. 50 gr. Prenumeratę mies i ęczną. wynoszącą zl 3.50, przyimuia urzędy agencje pocztowe 01·az llstonosze. Prenumerat~ w l<olportatu zat<l. - m1es1ęcznle zl :l.80 - P<ZYJIDUJe PPli. ,.R01cb", 

I' ' o 4 L8688 


